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Zjazd niedzielny.
K r a k ó w ,  22 czerw ca .

’ (U. s .) Zjazd onegdajszy delegatów powiato­
w ych Komitetów Narodowych stanowi punkt, 
jswrotny w naszein życiu tego wojennego okre- 
)su. Ozu li t o wszyscy uczestnicy zjazdu, którzy 
!w niedzielę wypełnili po brzegi obszerną sałę 
Bolcoła. W ielka idea, wyrażona w słowach i czy- 
tihTw  dniu IG sierpnia.ubiegłego roku,, prze­
trwała ciężką i krwawą zimę rosyjskiego na­
jazdu i dobrze przechowana w sercach polskich, 
ostała się zeszłej nawałnicy najboleśniejszych 
doświadczeni, aby na zjeździe -onegdajszym 
Wystrzelić znowu bujnym, wysokim pędem i 
Iznowu wziąć w niepodzielne władanie: wszyst­
kie dziedziny naszego życia narodowego. - 

■ Bo istotę, tego zjazdu stanowił właśnie ów  u- 
iroczysLy powrót idei legionowej na to stanowi- 
ieko idei naczelnej i kierowniczej w życiu naro- 
jdowem. na którom postawiły ją uchwały z tG 
Sierpnia 1914 roku. Znowu odsłonił się przed 
nami obraz tej jednomyślności, 7, której b ło­
gosławieństwom idea ta.w eszła w życie.

Zjazd był kompletny. Kie brakło w nim przed- 
tetawici&ł.st wa żadnego stanu, żadnej klasy, ża- 
jinego niemal zawodu. W szyscy złączeni z so- 
f>ą jod nem ukochaniem jednej idei —  idei le­
gionowej.

Jak okręt dobrze 'zlwlastowany, tak idea ta 
przetrwawszy burzę w ojny na ziemi polskiej 
S w sercach polskich, wypływa oto znowu na 
Sfalowany jeszcze przestwór życia polskiego.

• Uee szcze do brzegów dalefco. Jeszcze zdradliwe 
wiry i rafy podwodne nie ominięte. Ale wiatru 
W żaglach- coraz więcej, wiatru silnego i  po­
myślnego...

Odczuwał to zjazd każdym nerwem każdego 
tw ojego uczestnika. Każdy mówca, aczkolwiek 
spokojny i doświadczeniom przeżytych jedena­
stu miesięcy strasznej w ojny mądry, wyrażał, 
i-c z es (o muno woli natręt, tę ufność w silny 
Ę 3uil pod nogami, tę radość z końca wiolomie- 
fcięcznycli męczarni.

Wspaniałe było przemówienie prezesa N. K. 
N. dra W . L. Jaworskiego. Głębokim rozu­
mem ichnąco słowa prezydenta dra Lea, 
wreszcie spokojny, suchy pozornie, lecz ileż 
g łębokiego uczucia i przekonania kry jący w so- 
ibie referat szefa Sikorskiego, nadały zasadni­
czy  ton obradom niedzielnego zjazdu —- ton 
spokojnej siły przekonania, żć droga w dniu 
ilG sierpnia- obrana, bjda drogą j o d y  n i e  do­
brą, j c d y  n i e słuszną i z interesami narodu 
■naszego j o d y  ń i o zgodną.

Z uczuciem tej pewności rozjechali sic licznie 
teebrani delegaci do swoich powiatów-, aby obok 
jna-teryalnej strony naszego życia, odbudowy* 
,wać także jego  ideową stronę. Ta druga odbu­
dowa pójdzie z pewnością łatwiej i składniej. 
(Maluczko, a z duchowego obrazu naszego na­
rodu znikną bez -śladu te rysy i  załamania, któ- 
k’e ■ wytworzyła w  nim wojna, podobnie jak  z 
niw  i łąk polskich poznikają żółte, rdzawemi 
jdamami krwi upstrzono row y strzele-ckie, k ló- 
le  fcnowu przysłoni bujna zieleń życia.

IfMI

I Zwycięska bitwa pod Lwowem.
Zdobycie Rawy Ruskiej.

(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.) 
c Wiedeń, 22 czerw-ca.

Urzędowo ogłaszają: ^
Ścigając nieprzyjaciela,, wojska Sprzymierzone dotarły pod Żółkiew- blizko pod Lwów i na 

południc od Lwowa aż do potoku Szczerka. Stojące na tej linii siły rosyjskie atakuje się wszę­
dzie.

7
Nad Dniestrem trzyma się nieprzyjaciel pod Mikołaj o wein i Ży daczom em.
Wojska armii Pflanzera odparły znowu wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela gwałto­

wne ataki JRosyan na południowy zachód od Potoka Złotego pod Zaleszczykami i w besarab- 
skim obszarze granicznym. '

Sytuacya na północnym wschodzie niezmieniona.
Zastępca szefa sztabu geueraln., v. H 6 f e r, 

s marszałek polny porucznik.

Walki z Włochami.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 22 czerwca,
■Urzędowo ogłaszają:
W nocy na 20 czerwca odpariy nasze dzielne wojska znowu dwa włosiąt ataki pod Plavą. 

Tu ukazał się włoski oficer z białą chorągwią i trębaczem przed naszą pozycyą, atsy przed­
stawić prośbę swego komendanta brygady. Ponieważ te osoby nie mogły się wykazać pisemnem 
pełnomocnictwem jako parlainentaryusze, zostali ujęci i są jeńcami wojennymi

W  obszarze na północny zachód od Kmu wyrzucono nieprzyjaciela z jego pozycyj na sio­
dle górskiem, przyczem szczególnie odznaczyły się oddziały debreczyńskiego pułku piechoty 
honwedów. Nasza ciężka artylerya brała bardzo skuteczny udział w walce w górach.

Na granicy karynekiej w obrębie na wschód od Ploecken, wykonał nieprzyjaciel atak, jak 
zawsze bezskuteczny. "

W  tyrolskim obszarze granicznym nie zdarzyło się nic szczególnego. Ogień włoskiej cięż 
kiej artyleryi na nasze fortyfikacye nie miał żadnego skutku.

Dnia 19 czerwca nasze torpedowce ostrzeliwały skutecznie rezerwuary i zakłady portowe 
w Monopoli. Nasze hydrcplany uszkodziły bombami dworce kolejowe w BUndisi i Bari.

Na połuamowo-wschodnim terenie wojny w ostatnim czasie nic się nie zdarzyło.
Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f e r ,  

m arszałek  p o ln y  p oru czn ik .
!•——- ......................■...... .O-      S

K o m u n i k a f j i ą c z e l f i e g o  - k i e r o w m s t w ą  a r m ii  n ie m ie c k ie j.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

^ , j ( \ Berlin, 22 pzoi-wC*
Biuro W olffa. Z głównej wojennej kwatery prasowej donoszą:

Południowo-wschodni teren wojny.
Arm.e Maekensena walczą o Lwów i Żółkiew. Rawa Ruska jest w naszem ręku. Na za­

chód od Rawy Ruskiej niemieckie wojska wczoraj zaatakowały nieprzyjaciela i pobity go —  
Dnia 19 i 20 bm. na polach walki między Janowem a północną stroną od Magierowa pojmano 
okrągło 9.500 jeńców, zdobyto 8 dział i 26 karabinów maszynowych. * ,,

Wschodni teren wojenny.
W  okolicy na północny wschód od Szawel i na wschód od górnej Dubissy nie udało się 

kilka ataków rosyjskich, podjętych po części znaczniejszemi siłami.

Zachodni teren wojny.
Przeciw frontowi na północ od Arras ograniczył się nieprzyjaciel głównie do ognia artyle­

ryi. Tylko na północ od Souchez wykonał atak piechoty, któryśmy odparli. Na zachód od 
Soissons rozbił się francuski atak nocny przeciw naszym stanowiskom na zachód od Moulin 
sous Touvent. /

Na zachodnim skraju Argonów -przeszliśmy do ataku. Wirtemberezycy i północno-niemiec- 
ka obrona krajowa zdobyła na froncie szerokości 2 kim. kilka poza sobą leżących linłj cbror 
nych nieprzyjaciela i przy daremnych kontratakach francuskich zadała przeciwnikom jak naj­

cięższe straty. Zdobycz tej walki wynosi w- jeńcach 6 oficerów, 623 żołnierzy, 3 karabiny ma­
szynowe i 3 aparaty do rzucania min. L 7

Na wzgórzach nad rzeką Mozą Francuzi uderzyli na nasze stanowisko nad drogą Grai.d 
Tranchee na zachód od Eparges. Na zachód od tej drogi załamało się pięć nieprzyjacieilskieł a- 
taków w naszym ogniu. Na wschód od drogi wtargnął nieprzyjaciel do niektórych części na­
szych stanowisk. Po części już go znowu wyparto. 60 jeńców pozostało w naszem ręku.

Na wschód od Lunevlłle wskutek przeważających sit francuskich cofnęliśmy nasze przednie 
posterunki, wysunięte poza Gondrexon z główmego ich stanowiska na północny wschód od te­
go miejsca.

W  Wogezach zostały nieprzyjacielskie ataki w dolinie Hechtu i na południe od niej krwa­
wo odparte. W  nocy, celem uniknięcia niepotrzebnych strat, opróżniliśmy- planowo miegsco ■ 
wość Metzeral, którą francuska artylerya zamieuiła w gruzy.

Naczelne kierownictwo armii.

PaisifiNt aa Niem®?
(TeL c. k. Biura koresp.)

Kolonia, 22 czerwca* 
>Kóliu-f-clie Volksztg.« donosi, że kardynało­

wie niemieccy dr Bettingor z Monachium i dr 
f l ir t  mann z Kolonii wystosowali do cesarza 
Wilhelma następujący telegram:

Oburzeni obelgami, rzuc-onemi ma ojczyznę 
niemiecką i jej sławną armię w -książce »W-ojna 
niemiecka i kat-olicyzm«. odczuwamy potrzebę 
serca zapewnić W . Ces. M-ość imieniem całego 
episkopatu niemieckiego o naszem bołosnem o- 
burzemiu z powodu tych -obe-lg. -Nie omieszkamy 
użalić się u gdowy kościoła.

Na telegram ten -otrzymał arcybiskup koloń- 
skL następującą odpowiedź cesarza Wilhelma: 

•Dziękuję V. Em inencji i Kardynałowi Bet- 
tingerowi serdecznie za wyrazy oburzenia nie­
mieckiego episkopatu na haniebne literackie o- 
szczerstwą, rzucane na naród niemiecki i w oj­
ska przez naszych wrogów. Także te ataki roz­
biją się o dobre sumienie i -siłę m oralną,' z ja­
ką naród niemiecki broni-słusznej spraw y! spa- 
Uną one z powrotem na tych ,'k tórzy  je rzucili.

Ifll iii midi
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

"  Lugano, 22 czerw-cn.
j W > Giornale dTtalia* -proponuje pewietn ofi­
cer włoski, aby użyto słoni z ogrodu zoologicz- - 
nego w Rzymie do przewożenia ciężkich a-rmat i 

jamunicyi, w górach zaś nosorożców jako awan­
g a r d y  przy atakach na pozycye nieprzyjaciel­
skie do przełamywania zapór z drutu kolczaste­
go.

Wfoehy „anektują” łtefrfiaeye.
(Teł. c. k. Biura k oresp .)--.

Lugano, 22 czerwca.
Podczas g ijy  część iirasj- włoskiej stara się 

zlekceważyć ataki -floty ausŁro-węgier,skie-j na 
wybrzeża włoskie, iiHie dzienniki przecież dają 
■do poznania, że panuje niezadowolenie, iż za­
równo flota włoska jak angielska i francuska 
na morzu Ad-ryatyckiem nic nie przedsięwzięły, 
tak jakgdyby-nie istniały. Przez pół roku tłu­
maczy się nieobecność tych flot koniecznością 
oszczędzania sil dla wielkich zadań -i zapowia­
da się f.meksyę P;;lm acyi(!) przez W iochy.

i Sretitle sytipńye dla losltyt
j (Telegr. c. k. Biura koresp.)
| _ ^teny, 22 czerwca,
i Dziennik »Esperini« pisze: 
i Czcić będziemy dzień, w którym Medyolan 
będzie obsadzony przez Austryaków, albowiem 
cala Grecya musi zrozumieć, ż-e Włosi są najnie- 
bezpiecznjmii wrogami żyw-ołu greckiego.

i

H i r e G l s l -
' (Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 22 ezcrw c.. 
Główna kwatera donosi:
Na froncie Dardanelskim koło Aribumu nie 

wydarzyło .się nic szczególnego. *
Pancernik nieprzyjacielski, który zjawił -się 

;z  0 torpedowcami kolo Scd-iDBahr, był bardzo 
i skutecznie ostrzeliwany, przez anatolij&kie ba- 

terye nadbrzeżne i cofnął się do Lemnos. Dnia 
17 bm. odparliśmy sialyp atak nieprzyjacielski' 
na nasze centrum koło SetPil-Bahr.

Mm
(38 BłOJZetll.

I M
Na horyzoncie sztuki polskiej zagasło jedno 
największych świateł. Mistrz Józef Brandt, 

jedna z chwal malarstwa naszego, -ostatni przed­
stawiciel tej wielkiej plejady artystów polskich, 
■-co moc-ą- ta-lentu swego dźwignęli -sztukę polską 
-na szczyty chwaty i blasku w Europie, współ­
czesn y  Matejki, Grottgera. Siemiradzkiego, Kos-

storyi i doczekał chlubnego od społeczeństwa 
■swego uznania. W  r. 191-1 obchodziła Polska 
cała jubileuszowe jego święto: pięćdziesięciole­
cie działalności artystycznej i 70-lecie żywota. 
Nie długim był jell-nak kre-s, p-oza który los do­
zwolił mu cieszyć się plonem pracowitego ży­
wota- i przeświadczeniem, -że w histoiyi szduki 
polskiej zapisał . jednę z najża-szezytniejszych 
kart. ^  j

Na Bra-ncic, jako j>rzodst.awicielu jeduc.go z ^
wielkich odłamów sztuki polisk-iej, istwierdza się 

saka. Chełiimńskicgo," artysta sławy światowej, w pełni teorya Hipolita Tainc‘a, żo sztuka dane-, 
eamlcnąl oczy do snu wiecznego. I'dziwnym , a^go narodu jest ząwszo w -najściślejszym związku 
'może szczęśliwym zbiegiem, okoliczności, on  co  ' z jego charakterem etnicznym. Naród nasz przez 
całe niemal życie spędził na obczyźnie, tęskniąc-wieki nic mógł się zdobyć aia sztukę własną, b '0 . 
do  kraju, zmarł na -ojczystej ziemi w swej naj-.n ie miał na to czasu. Gdy na -zachodzie i połu-j 
ściślejszej -ojczyźnie w  Pad-omskiom, w chwili.dniu -Europy rozkwitała sztuka wielka, dają-ca' 
gdy nad-tą umiłowaną ojczyzną, która opłjm ęła:świadectwo sile ducha i kultury sąsiadów, na-! 
k-rwią i łzami w nijstraszniejszej 7j wo-jen, Tóż-o-jród polski czuwał jako przedmurze kresów za-. 
Wić -się poczynają *.wity nowego życia. Nie było] chodu Europy przed zalewem wschodniego bar- 
-smu
zny.
ezczęseia, ja KO ten co  ̂najlepsze! kody się te wzburzo-nc f-lu-kta, rozpoczęło sic
jtradycye jego rycerskiego-duc-lfti-, legł na progu 1 dojrzewanie pokojowe -ducha: przyszła wielka 
świetlanej przyszłości narodu, tyocr-z kresowy, ■ poezya a za nią wielkie malarstwo. K iedy zaś 
‘■co przez żTeio całe hyl wyobrazicielcm tęży. ! w połowic X IX  wieku malarstwo to budzić eię 

y  swojskie-j i tych wielkich, a- gorących pra--zaczęło z (Drętwienia, -odraza oka z abm y  .. . -
gnień zbiorowej cłu-szy naro'du, klora^w malar- rycerskość najsnadniej w sztuce w kierunku ba- 

Istwie batalistycznem złożyła najwiękseą czą- talistycziiym wypowiedzieć się potrafi. T-oro- 
‘stkę swych uczuć i ideałów. * j wali kierunkowi temu drogę Aleksander Or-

llbytck  Brandta tem boleśniojszem echem od-jłow ski, Piotr Michałowski i I. Suchodolski —  
bije A c w całej Polsce, że z jego-oderciem  za-j rozwinęli go i do niebywałej -doprowadzili 
ijnyka się -okres chwały malarstwa naszego. —  świetności Juliusz Kossak Józef Brandt —  ich

Iradycya zaś snuje po dziś dzień z tych, samych

to się, ze j

•Pękło silne ogniwo, które łączyło dawną 
'sztukę z dzisiejszą, a następców godnych, c-oby 
tę tradycyę snuć umieli, -coraz mniej widać po- 

bród nas.
Brandt był jednym i i  niewielu, co doczekali

źródeł tradyeyi dziedzictwem sprtdku myśli
W ojciech Kossak.

W  tak rycerskim narodzie jak Polacy, gdzie 
wojna w przeszłości tak wybitną odegrała rolę,

świadomości spełnionego godnie trudu myśli:plastyczny jej wjwaz w -sztuce musiał się wyra- 
twórc-zej i żywota. Za życia już należał do h i-! zić w indywidualnej formie. W idocznem je^t to

\

piętno na wskroś swojiskłe już u Orlowskieg’0 , 
silniej jeszcze zaś występuje u jego następców.

Młran-dt jako batalista i malarz historyez-no- 
wojskow y, wkraczający często i na- pole moty­
wów rodzajowych, stał się -własnością całego o- 
gólu myślącego i czującej Polski, -stał -się inte­
gralną c-ząslką ducha polskiego. Talent jogo 
rós'ny jest najz,nakomitszym, charakter i napię­
cie tego talentu są rdzennie typowo polskie. 
Jest on najbardziej typowym przedstawicielem 
rasy polskiej w malarstwie wiszechświat-owcm. 
Mimo że obrazy jego mają charakter historycz­
ny, jest on aktualnym malarzem przeszłości, 
aktualnym przez swą tężyzno, rozmach, i tę buj­
ną polską fantazyę, która umożliwiła poznanie 
jego obrazu wśrółl tysiąca innych na wielkich 
wystawach wszechświatuwycli.-1 słusznie powie­
dział jodem -z czcicieli Brandta, ;żc z monachij­
skiej iswcj pracowni widział- on lepiej Polskę, 
niż niejeden na rodzinnym swym zagonie sie­
dzący szlachcic polski. w

Imię Józefa Brnndta pojawiło si.e na hor\r- 
zoncic sztuki polskiej przed pół wiekiem. Uro­
dzony w roku 1841 w Szczebrzeszjmie w K ró­
lestwie Polskiem, uczeń najpierw Juliusza, na­
stępnie • Leona- Cogneta w Paryżu, wreszcie 
głośifeg’0 Franciszka Adama i Gustawa Pilo- 
tyego w lUonachhun, już w roku 18GG otworzył 
swą pracownię w stolicy nad Izarą i do śmieye 
już tam pozostał, na lato tylko zjeżdżając rok 
rocznie do swego Orońska pod Radomiem. I na 
tej willegiaturze, zaskoczony wojną w lipcu 
1914 roku, zamknął w dniu 16 b. m. oczy na 
ziemi rodzinnej. Pierwsze początki twórczości 
artystycznej Brandta datują s'ię z roku ■ 1857, 
cżasu studyów u Kossaka, z którym zawiązał 
brat iii stosunek przyjaźni na długi wiek żyw o­
ta. Na pierwszej .wystawie Towarzystwa, zachę­
ty  sztuk pięknych około roku 1860 po raz pier­
w szy pojaw iły się rysunki akwarelowe Brąnd-

(Tel. c. k. Biura, koresp.).
Wiedeń, 22 czerwca.

Z kwaterj- wojennej prasowej donoszą: U po­
ległego -żołnierza włoskiego znaleziono rozkaz 
komendy -etapowej w Parnia z dnia 8 czerwca, 
który zawiadamia inne komendy, że rząd wło­
ski > ze zrozumiałych przyczyn natury moral­
nej:; zakazał wszelkiego transportu powrotnego 
zwłok poległych.

ta, ilustrujące rycerskie sceny rodzajowe z roz­
praw kresowjmh.

I tomu tematowi, który go ogarnął w zaraniu 
młodości, pozostał wielki mistrz wiernym przez 
cale życie. Monachijska śzkoła Adama dała 
mu umiejętność rysunku i sprawność techniki, 
ale wielki lalent- o cechach wybujałego indy­
widualizmu dał mu możność wytworzenia w 
swej sztuce typu. wybitnego, kładącego swoj­
skie p ętne na każdym iogo obrazie.

Droga rozwoju jogo talentu i sławy jest kró­
tką. Już w roku 1864 zwrócił na siebie w kraju 
uwagę swym .obrazem ..Pochód Lisowczyków11 
(reprodukowanym jako nrcmimn krakowskiego 
"towarzystwa sztuk pięknych) i odtąd już na 
stałe wybranemu rodzajowi żołnierza i konia, 
stepu i tj-pu awanturniczej rycerskiej tężyzny 
wiernym pozostał. Któż nie zna- owych setnych 
utarczek z Tatarami, harców konnych kreso­
wego rycerstwa, pochodów wojennych, poezyi 
stepu tak ez.arującej w obrazie ..Modlitwa na 
stepie"? —  Któż! nie zna sposobu malowania 
Brandta, szerokiego, soczystego, pełnego siły 
rozmachu i fantazji, wesołej swohodj- i butj', 
któż nie odczuwał poezyi ukraińskiego kreso­
wego krajobrazu. A  w miarę zagłębiania się w 
te lematy i motywy, w duszj- artysty świtałj' 
coraz (o nowe pomysłr j  wojennych obrazów, i 
grały echa wielkiej przeszłości, pełne szczęku 
zbroi i wrzawy bitew, w twórczości ożjwcał 
dawny duch, który, zamarłszy w  przeszłości, 
w malarstwie miał znaleźć swego piewcę.

Od roku 1869, to jest-J-od dalj’ otrzymania 
wielkiego złotego medalu na wystawie mię­
dzynarodowej w  Monachium, datuję się szeroki 
rozbłysk talentu Brandta, jego sława stale z

Sfmisya
Dymi&yą Maklakówa, rosyjskiego ministra 

spraw wewnętrznych, którego tekę objął, jak 
wiadomo S.z c z e r b a t o  w, zajmuje sie ż jrwo 
prasa europejska. Dymisya na-stąpila w chwili, 
która temu faktowi nadaje większe znaczenie.

Makłakow —  jak to podne-si ..Berliner Loka-1- 
Anzeiger“  —  należał do -osobistości bardzo 
wpływowych i był jednym z f i larów rządzącej 
dzisiaj Rosyą partyi reakcyjnej. Podobnie jak 
jeg'o poprzednik, zamordowany w Kijowie Sło- 
lypin, był "lakże Makłakow stanowczym w y­
znawcą p a n s l a  w i z m u i wrogiem Niemiec

W radzie gabinetowej, która miała rozstrzy­
gnąć o  wojnie lub pokoju, Makłakow oświad­
czył się stanowczo z a  w o j n ą. Jego dziełem 
były owe i ozporząd.zenia po wybuchu wojny, 
któro w srogi sposób zw róciły się przeciwko 
nierosjpjskim obywatelom B-osyi.

roku na rok rosnąca i powodzenie. P.ozkoszo- 
wała się twórczością jego niestety przeważnie 
zagranica, bo do kraju tjdko od czasu do cza­
su obraz jaki okazyjnie się zabłąkał, tak skrzę­

tnie wyławiali dzieła jego wprost z pracowni 
zagraniczni handlarze sztuki. Polski ogół znał 
go i wielbił, ale przeważnie z reprodukcji, po­
mieszczanych w ,.K łosach" i „Tygodniku Ilu­
strowanym", z ech. jakie o wielkim artyście 
dobiegały z wielkich stolic Europy, gdzie stale 
zdobywał zaszczytne odznaczenia, wyrabiając 
na wszechświatowych turniejach sztuki w naj- 
żywotniejszych centrach Europy prawo oby® 
watelstwa dla polskiego malarstwa. A  polskiem 
pochodzeniem swom zawsze i wszędzie świecił 
w oczy obcym, podpisując się zawsze, gwoli u- 
niknięcia pomyłki ze względu na niemieckie 
brzmienie swego nazwiska: "..Józef Brandt z 
W arszawy".

Pięćdziesięcioletnia z górą działalność artv 
styczna Brandta przysporzyła sztuce polskiej 
dorobek olbrzymi. Kilkaset płócien jego głosi 
po święcie sławę i talent wielkiego artjrsty 
polskiego; a cały szereg najprzedniejszych zdo­
bi najcelniejsze galerye europejskie. Narodo­
wa galeiya w Berlinie posiada wielki jego o- 
braz ..Bitwa z Tatarami". —  Nowa pinakoteka 
vr Monachium „Obronę zaścianka". Krakow­
skie Muzeum narodowe ma tjdko mniejszego 
znaczenia obraz spopulaiyzowanj' w premiach 
Towarzystwa sztuk pięknych ..Spotkanie na' 
grób” ". —  Obcych pociągała niezmiernie zaw­
sze indywidualność Brandta, wyróżniająca', 
go zawsze z pośród setek dzieł na każdej z w y­
staw. Gdzież znajdzie sic drugi- malarz lub 
choćby podobnjr tjdko, w którego obrazach- 
tętniłoby tak bujne żyeib, taki rozmach i tęży 
zna, taki rj-cersko buńczuczny impet, jak u 
Brandta? 2 j'jąc i tworząc cało ż j’-cie na obczj’’-' 
źnie, miał w sercu i na oczach taką Polskę kre­
sową, jakby z niej nigdy nie wyje/.dżał. Cpś 
z Mohorta i Chmielnickiego jest w  tjrpaclx jego 
rycerzy kresowych w jego husarzach i lisow- 
czykach, w jego kozakach i towarzyszach pan-



Ją& siti Łdaje, bieg- wypadków wojujmy cli 
jprzekonał także Makłakowa o n i e m o ż l i w o -  

o i pochodu zarówno na W iedeń, jak  Berlin. 
(W ostatnich czasach nadchodziły wiadomości, 
(że Makłakow przechyla się na stronę tych, 
-którzy uważają, obecną wojnę za przegraną dla 
Rosyi. A le to usposobienie w ięcej pokojow e 
Makłakowa nie zostawało prawdopodobnie w 
wriązku przyczynowym  z jeg o  dym isyą —  na­

leży raczej przypuszczać, że w e w n ę t r z n e  
/ n i e p o k o j e  w  p a ń s t w i e  i możliwość 
dalszych w i ę k s z y c h  z a w i k ł a ń  spowo­
dowało ustąpienie Makłakowa.

J*r 310.

Z a w i t o  autorce IłeniKlKŁ
W ybory d o  parlamentu w Grecyi nie są je ­

szcze ukończone, dotychczasowy jednak wynik 
przechylił już szalę na korzyść zwolenników 
Venizelosa, których wybrano 193, podczas gdy  
zwolenników polityki rządowej wybrano tylko 
100. W ybrano nadto przeszło 20 p-osłów z in­
nych stronnictw, a rezultat 40 w yborów  jeszcze 
nie jest wiadomy. Ponieważ w  pierwszej chwili 
niektóre źródła doniosły, że nie Yenizelos, ale 
rząd, to  jest partya neutralistów, odniosła zwy­
cięstwo, przeprowadziwszy 166 kandydatów 
przeciw 135, więc być może, iż wszystkie te 
wiadomości razem są niedokładne, gdyż niewia­
domo, k og o  dziś w  Grecyi można liczyć do 
zwolenników Venizo>lesa, a kogo  do tzw. partyi 
rządowej. Telegramy A gencyi ateńskiej były 
sprzeczne, jeden z nich doniósł, że obie strony 
przypisują sobie zwycięstwo. Ń ajprawdopodo- 
oniejszem jest wtedy, że niema dziś w Grecyi 
jasno zarysowanych oryentacyj, co  do neutral­
ności lub interwencyi i że wybierano posłów 
według ich zalet osobistych, a nie według ha­
seł. Charakter polityczny parlamentu zdecy­
duje się zapewnie dopiero podczas sesyi, która 
ma się rozpocząć 20 lipca. Na razie dotych­
czasow y prezydent ministrów Gunaris pozostaw 
je  u steru.B "

Jak wiadomo, między królem greckim a  Ve- 
nizelosem wybuchł w marcu konflikt, gdyż Ye­
nizelos chciał popchnąć Greeyę w ramiona trój- 
porozumienia. Venizelos ustąpił, a potem po­
pełnił rzecz bardzo nietaktowną, mianowicie 
ogłosił niektóre tajne dokum enty urzędowe, aby 
skom promitować króla. Jak dzienniki niemie­
ckie twierdzą, fakt, że wybrano większość zw o­
lenników Venizelosa, bynajmniej nie świadczy, 
żeby naród grecki wolał wojnę, niż neutral­
ność. W yborcy chcieli raczej przez to dać w y­
raz wdzięczności narodu dla Yenizelosa, który 
przez pięć lat oddawał narodowi wielkie usłu­
gi i uchodzi za twórcę nowej Grecyi. Zapomi­
nać zresztą nie można, że nastroje i pobudki, 
któremi się kierowali wyborcy, pochodzą je ­
szcze z czasów przedm ajowych, kiedy sytuacya 
w.ojenna i polityczna była inną niż dzisiaj i po­
budki te prawem bezwładności trwały nadal, 
gdyż um ysły jeszcze się nie przystosowały do 
nowej sytuacyi.

Prasa berlińska i wiedeńska jest pewną, że 
nawet gdyby Venizełos teraz ponownie stanął 
u steru, będzie on się na sprawy zapatrywał 
trzeźwiej niż w  marcu. W tedy m ogło jeszcze 
trójporezuiuienie wm ówić w niego, że wystar­
czy tylko uiterweneya greckiej floty  i greckie­
go wojska lądowego, aby przez Dardanele od­
raza na Konstantynopol. —  Grecki szef
sztabu generalnego, Duszmanis, był wprawdzie 
już wtedy innego zdania, lecz Veuizelos go nie 
słuchał. Dziś cieszy się on zapewne, że w Dar- 
danelach toną nie greckie okręty, lecz obce, 
i że hekatomby ludzkie na Galipoli nie składają 
się z synów Grecyi. Z pewnością musiało go 
także zastanowić to, że W łochy nie wysłały 
iownież ani floty ani wojsk do Dardanelów. 
Następnie, pomimo wszelkich sympatyi dla t-rój- 
porozumienia, musi go  to nieco oburzać, że tzw. 
przyczepki do trójporozumienia, a w ięc Serbia, 
Czarnogóra, a teraz W łochy, zaczynają sobie 
na Bal kanie gospodarować zbyt samowolnie. 
W łochy obsadziły Valonę, przez co  zagroziły 
Epirowi i osłabiły strategiczne znaczenie kana­
łu k oło  Korfu. Blokada albańskich wybrzeży, 
zarządzona przez W łochy, jest również nie- 
uprzejmoś«ią względem Grecyi. —  Pierwotnie 
obejmowała ona nawet brzegi północnego Epi- 
ru, ale została skrócona. W łochy zatrzymują 
nadto bezprawnie dwanaście1 wysp egejskich 
w  ręku i wypatrują chciwie zdobyczy w  Ma­
lej Azyi. W idzi dalej Venizelos, że jego  plan, 
aby kosztem odstąpienia Kawuli na rzecz Buł- 
garyi odnowić związek bałkański, nie d a  się 
przeprowadzić, gdyż król i naród są temu prze­
ciwni. W reszcie i zwycięstwa mocarstw central­
nych w Galicyi musiały mu dać wiele do my-

eernych. A  gdy te postaci rzucał na tło melan­
cholijnego stepu Ukrainy, to tworzył obraz 
tak chw ytający za serce tragedyą przeszłości 
kresowej rycerskiej, że zdaje się, jakby sam był 
cząstką tych czasów i tych ludzi, dzieckiem tej 
epoki.

Z boyatego dorobku malarskiego Brandta 
wymienić należy następujące prace: » Czarniec­
ki pod K cldyngą* (1870), Książę W iśniowiec- 
k i« (kom ponowany pod wrażeniem pieśni Boh­
dana Zaleskiego), iStuk puk w  okieneczko«, 
»Pow rót wojsk polskich z pod Wietlnia« (we­
dług pamiętników Paska), » Jarmark na Ukra­
inie*, »Ucieczka Tatarów«, » Pochód wojsk het­
mana Tarnowskiego*, »Luzaki i w ozy podwo- 
dowe, postępujące za wojskiem*, »Epizod z w y ­
prawy Dońskiej*, » Stefan Batory«, »W yprawa 
zaścianka Dobrzyńskich*, ^Odsiecz W iednia«.

W e wszystkich tych wymienionych i pokre­
wnych motywem, których wymienianie suche 
m ogłoby być nużąeem, tętni wszędzie krew ry­
cerska, iskrzą się zbroje, połyskują buzdygany, 
świeci się słońce na hełmach i zbrojach, a 
wśród lasu kopij pędzą pancerni i żołnierze na 
przepysznych .bachmatach, czy  kozackich k o­
niach. A  koń Brandta to  zawsze poemat, to 
,cała indywidualność, i pod  tym względem stoi 
-Brandt w równym  rzędzie z Kossakiem, któ- 
’ry  g o  nauczył konia rysow ać i malować. Uczeń 
doścignął mistrza, dając nadto swemu koniowi 

ipewne piętno odrębności, właściwe jeg o  pę- 
izlowi. »

Nie mniej poetą jest Brandt w pejzażu. »U- 
kraiński step« znalazł w nim niedoścignionego 
malarza, który jednak dla ożywienia tla zaw­
sze rzucał na nie obrazek rodzajowy. Tu na­
tęży cyki zebrany później w  albumie pięknych 
repfodukcyr p, t. »Joseph von  Brandt Al-

sienią, widzi on, że trójporo/um ieaie, kitóro po 
cichu każdy kawałek ziemi na Bałkame daro­
wywało dwóm i trzem stronom, samo nie stoi 
na ~ewnych nogach.

Grecki poseł w  Konstantynopolu Canades, 
oświadczył, żę handel i przemysł w  Grecyi 
nigdy nie by ły  w takim stanie rozkwitu, jak 
obecnie. Grecya ciągnie zyski z neutralności, 
pocóżby się miała mięszać d o  w ojny? Dlatego 
nawet prasa paryska dziś nie wiele się spodzie­
wa po powrocie Venizełosa d o  rządów. —  
Prawdopodobnem jest nawet jego  współdzia^ 
łanie z Gunarisem —  o  czem  niedawno mówił 
królewicz grecki Jerzy, w  wywiadzie z  redakto­
rem „Corriere delta Sera14.

Zważywszy to  wszystko1, można sądzić że 
pomimo w yborczego zw ycięstw a tzw. partyi 
wojennej, Grecya nie wda się w wojnę! Poczeka 
ona urzedewszystldem na to, jak  się powiedzie 
W łochom . Prócz tego musiały i na Grecyi zro­
bić pewne wrażenie zimne i złowrogie przepo­
wiednie wychodzące z Londynu, że wojna je ­
szcze potrwa długo, bardzo długo. Pocóż więc 
miałaby się spieszyć!

1
N Q W A'
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gotowanie części Suwalszczyzny do podobnego 
oderwanu wynurzenia Bobrińskiego, uznające 
Galicyę wschodnią (która miała sięgać za San 
aż po Rzeszów) za ziemię rdzennie rosyjską —  
to wszystko otwierało zwolna o czy  nawet naj­
bardziej zaślepionym. Dopełniły miary niepo­
wodzenia Moskali w  Galicyi. Dawna wiara w 
niespożytość sił rosyjskich znikła, miejsce jej 
zajmuje coraz powszedm iej niecierpliwe oczeki­
wanie zupełnego wyrzucenia Rosya-n z  Galicyi. 
Nikt już nie łudzi się, co do widoków urzeczy­
wistnienia zapowiedzianego » zjednoczenia «
ziem polskich.

T ę zmianę usposobienia odczula najsilniej na­
rodowa demokareya, jako najwięcej zaangażo­
wana. W ycieczki najbardziej znanych przywód­
ców  endeckich na prowincyę i na Litwę skoń­
czyły się majzupełniejszem fiaskiem. Toż nawet 
wśród sfer oficerskich rosyjskich mówiono z 
przekąsem po1 wyrzuceniu Moskali z Karpat, że 
nic w  tem dziwnego, skoro zamiast aimmicyi 
posłano d o  Galicyi popów...

P. Harden obrońcą —  Wioch.
Wiedeń, 16 czerwca. 

Znane „enfent terrible11 publicystyki niemiec­
kiej p. Maksymilian H a r d e n  zabrał znowu 
głos. To próżne gogo dziennikarskie nie ma in-i 
nej ambicyi, jak tylko zwrócenie ogólnej uw a-! 
gi na siebie dziwaczną oryginalnością, zupełnie \ 

■■ jak elegant, w ybierający się na corso w  dzi- i 
wacznie jaskrawem ubraniu. Oryginalność pJ 
Hardena jest jednak bardzo tania: zajmuje sta­
nowisko wprost przeciwne od stanowiska og ó ­
łu, albo, jak ktoś powiedział, chodzi ostenta- 

J cyjnie w ulewnym deszczu bez parasola, 
j Jego maniery pisarskie i polityczne już daw- 
, no się sprzykrzyły publiczności niemieckiej, ale 
osławiona ^eulenburgiada i niefortunny proces 
przeciwko niemu w ytoczony przypomniały zrio-j 
wu szerszemu ogółow i nazwisko i tygodnik1 
(„Zukunft") Hardena, który, siedząc znowu w 
siodle, urządza śmiałe galopady. ' Jako obyty  
„publicystyczny mąż zaufania14 Bismarcka11 (w 
Niemczech twierdzą, że nie łączyły go wcale 
stosunki z Bismarckiem i  że ogłoszone pTzezeńi 
„wspomnienia11 o  żelaznym kanclerzu są po 
większej części zmyślone), a narzucający się' 
na, męża zaufania najskrajniejszych W szech-j 
niemców, uważał za właściwe w  pierwszych! 
miesiącach w ojny zatakować w oszczerczy spo­
sób Polaków. Gdy już naród niemiecki uznał 
konieczność wymierzenia sprawiedliwości na-j 
rodowi polskiemu i zerwania z  hasłem „auisrot-1 
ten11, p. Harden wystąpił przeciw temu „senty-i 
mentalizmowi11 i  ostrzegał przed jakąkolwiek! 
zmianą kursu antypolskiego. Prezes N. K. N.l 
okazał mu zbyt wielki zaszczyt przez sprosto-j 
wanie jego  oszczerstw w  liście otwartym, na 
który Harden odpowiedział w  sposób wykręt-i 
ny i żakowski. i

Najnowszą jego  oryginalnością jest —  obro­
na —  W łoch. Cóż to za dzieciństwo oburzać się 
za niedotrzymanie lub zrywanie układów! Al- 
boż to król włoski jest pierwszym, który to zro-i 
bił? Uczynili to samo różni inni m onarchowie,’ 
gdy to było w interesie ich państw. Tylko W ło­
chy zatem nie miałyby tego uczynić, gdy uwa­
żały chwilę za stosowną z sojusznika prze­
dzierzgnąć się we w roga? —  Nic, to byłoby 
niesprawiedliwem. W iarołomstwo jest dozwolo­
ne, jeśli przynosi korzyść, z powodu czego 
W łochy nie zasługują na zarzut! |

Oto logika i etyka p. Hardena. Takie głosy 
nie idą w niebiosy, ale —  warto je  sobie zapa-. 
miętać. Sz. *i

Otrzeittlaftce ttiodumoici.
Warszawa, 18 czerwca.

(B. P. N. K . N.) Mimo skrupulatnie stosowa­
nych _ środków ostrożności —  przesiąkają do 
Warszawy różne otrzeźwiające wiadomości. —  
W ie Warszawa o  zachowywaniu się w ojsk rosyj­
skich, o  rusyfikacyi Galicyi wschodniej, o  tę­
pieniu Unii. ^Podarunek wielkanocny* —  sa­
morząd miejski —  w yw ołał na tle nadziei rozbu­
dzonych przez odezw ę W ielkiego Księcia po­
wszechne rozczarowanie, a w  wielu warstwach 
oburzenie. Charakterystyczne dla zdrowia in­
stynktu polskiego jest, że nawet wielu oficyal- 
nych zwolenników oryentacyi wschodniej obja­
wiało żywą irytacyę na wieść o  poddaniu się 
Rosyanom Przemyśla. Definitywne oderwanie 
od Królestwa Polskiego Chełmszczyzny i przy-

, bum Miinchen. Photographische Union.« Za­
wiera on 12 fotograf i j z obrazów  zmarłego mi­
strza. Tu zwracają uwagę: »K ozak i dziewczy­
na przy studni*, »Jarmark do Bałty«, »Przed 
polowaniem «, »Przed karczm ą«, »W yścigi«, 
s Odpoczywający kozacy«, »Chata cyganów «, 
sTarg wschodu*, »Na stanowisku«, » Fanta- 
sia«, »N a stepie«, »U brodu*.

Jakaś szorstkość, w której seciny tonów śpią 
przygaszone, pewien brutalny odcień, który 
ma wieś nasza jesienną porą, kiedy rozprute 
pługiem leżą bruzdy świeżo zorane, ten ton 
taki swojski, taki nasz, uchwycił tu wszędzie 
Brandt z miłością urodzonego Ukraińca.

W yjątkow o olbrzymi talent malarski jest 
podstawowym  czynnikiem osobow ości Brandta 
i on to zapewnia mu honorowe miejsce w  sztuce 
wszechświatowej. Jak wszystkie samodzielne 
jednostki, stworzył on własny świat swój, rzu­
ca jąc na rzeczywistość snop światła o indywi- 
dualnem zabatwiniu. Tw órczość jego  kojarzy 
się z czynnikami natury każdego Polaka ty­
siącem nici niewidzialnych, stąd jest ona wy- 
obrazicielką nietylko naszych wewnętrznych 
ideałów, lecz źródłem, z którego zawsze b ę ­
dziemy m ogli czerpać szlachetne podniety.

Dla sztuki polskiej Brandt zrobił bardzo wie­
le. W prowadził ją  na teren sztuki europej­
skiej, utorował je j drogę na targi zachodu, spo­
pularyzował ją  w  szerokich kołach i na targo­
wiskach sztuki. Niestrudzony ambasador ma­
larstwa polskiego w  jednem  z największych 
centrów Europy, aureolą swej powagi i uzna­
nia dźwigał honor sztuki naszej i podtrzym y­
wał godnie upadający je j sztandar. Strata, 
jaką ona przefc śmierć Brandta ponosi, jest 
niezastąpiona. . W  Pr.

Z pobytu Rosyan w Starym 
Samborze.

Ze Starego SamDOia piszą nam:
Wojska rosyjskie wkroczyły do naszego miasta 

w połowie września roku ubiegłego. Większość 
mieszkańców polskich zdążyła przedtem >z miasta 
wyjechać, ci zaś, oo pozostali, z ks. kanonikiem 
Daszykiem na czele, przecierpieli prawdziwie Dan­
tejskie piekło. Zaraz pierwszego dnia zniszczyli 
Moskale dwa domy mieszczan tutejszych, Pola­
ków, pp. "Józefa Kośelelskiego i Kazimierza Trup- 
kiewicza. Rozbijano i rabowano sklepy, a do po­
mocy w tem dziele dobrano sobie ruski lud oko­
liczny, któremu przedstawiano się za jego oswo- 
bodziciela z pod jarzma austryaeko-polskiego. Po­
dział łupem nie był jednak sprawiedliwy. Ofice­
rowie rosyjscy pozabierali oo lepsze rzeczy >na 
pamiątkę* do swoich domów, żołnierzom zaś i 
chłopom zostały pośledniejsze rzeczy. , Mimo to 
tłumy ludu okolicznego płynęły ku miastu, aby się 
obłowić.

Pla Polaków nastały bardzo ciężkie Bhwile. Z u- 
rzędu gminnego usunięto wszystkich polskich 
funkeyonaryuszów, ‘ a ich miejsce zajęły kreatury 
rosyjskie najgorszego gatunku. Księdza Daszyka, 
gdy jechał -do chorego z Najświętszym Sakramen­
tem, zatrzymał kozak i obrabował z tego, co miał 
przy sobie. Nie pomogły -zaklęcia, odwoływanie 
się do uczuć ludzkich, tłomaozenie i t. p. Jedyną 
odpowiedzią na wszystko były obelgi i fakt ra­
bunku.

Właściciel dóbr i tutejszy marszałek powiato­
wy, p. Stefan Sozański, przebrał się za chłopa, aby 
ocalić życie. Poznany, uciekł niemal nagi, bo na­
wet buty z niego ściągnięto. Sypiał po chlewach, 
znajdując schronienie u poczciwych chłopów, 
stwierdzić bowiem należy, że tutejszy lud ruski 
tylko w mniejszości dał się obałamucić moskalo- 
filskim naganiaczom. Obałamuceni, czy to z prze­
konania, ozy z chęci zysku, przymilni i się jak mo­
gli Moskalom i zachęcali do wytępienia zniena­
widzonego elementu polskiego. Dokonywano też 
aresztowań z najbłahszych powodów, a ludności 
polskiej z reguły odmawiano wsparć, odsyłając ją 
z tem do » króla polskiego*. Główni donosiciele 
na Polaków opuścili ziemię Samborską wraz z po­
bitymi Moskalami. 0

Dla scharakteryzowania, jak głęboki był żal i 
tęsknota za powrotem wojsk naszych, podaję, że 
jeden z poważnych a pobożnych obywateli tutej­
szych przez cały czas inwazyi rosyjskiej po trzy 
dni w tygodniu suszył na intencyę wypędzenia Mo­
skali.

Z żydami obchodzono się po myśli manifestu 
»Do moich kochanych żydów*: robiono sobie z 
nich formalne igraszki, nierzadko bardzo dla nich 
przykre i bolesne. Pędzono ich do biota, targano 
za brody i t. p.

Po smutnych i ponurych czasach zaświtało wresz 
eie i nam. słońce wybawienia: wkroczyły zwy­
cięskie wojska austryackie, a z tą chwilą uderzyły 
raźniej serca nasze.

KRONIKA.
Kraków, 22 czerwca.

Następny numer „Nowej Reformy** ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W  razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Powrót uchodźców. Od wzdęcia Przemyśla roz­
począł się zrazu skromny, a obecnie już coraz bar­
dziej wzrastający powrót uchodźców do powiatów 
galicyjskich, uwolnionych od najazdu wroga. Urzę­
dnicy już wrócili do uwolnionych miast, obecnie 
podążają dawni obywatele sami lub a rodzinami. 
W pociągach, do Krakowa przyjeżdżających, pa­
nuje stale przepełnienie. Ruch ten byłby o  wiele 
większy, gdyby było łatwiej o uzyskanie pozwo­
lenia na powrót, na który z utęsknieniem cackają 
tysiące emigrantów, żyjących wśród niedostatku i 
niewygód w miejscowościach w całej Austryi. — 
Ogólne panuje przekonanie, że po odzyskaniu 
Lwowa nastąpi chwila masowego powrotu do kraju.

Ks. biskup Bandurski p,rzybyl z Wiednia do Kra­
kowa.

Ranni. Przez Kraków przejechały wczoraj trzy 
pociągi szpitalne z rannymi żołnierzami z galicyj­
skiego terenu wojny. Żołnierze ci udali się daloj 
w głąb monarchii.

Jeńcy rosyjscy. Wczoraj przejechało przez Kra­
ków 3.700 jeńców rosyjskich, wziętych do niewoli 
w walkach koło Niemirowa. Po krótkim odpo­
czynku na tutejszym dworcu towarowym, powie­
ziono ich do obozów w Czechach.

Odjazd pospolitaków. W dniu wczorajszym od­
jeżdżała z Krakowa pierwsza część pospolitaków 
do Bielowca i Nowego Iczyna, uznanych za zdol­
nych do noszenia broni przy ostatnim ponownym 
przeglądzie. Reszta odjedzie w dniu 15 lipca. Na 
dworcu panował przez cały dzień ożywiony ruch. 
Odjeżdżającym towarzyszyły na dworzec tłumy pu­
bliczności. Wielu pospoTtaków odjechało jeszcze 
w niedzielę. fc

Odroczenie stawiennictwa urzędników _ Instytu- 
cyj finansowych. Wskutek przedłożeó ministerstwa 
finansów, zarządziło ministerstwo obrony krajo- 
wej rozporządzeniem pod L. 27329/EG, że urzę- 
dnicy instytucyj finansowych, uznani za zdolnych 
do służby wojskowej przy ostatniem powołaniu i 
mający się stawić do służby 21 b. m., których je­
dnak ich przełożone władze reklamowały, mogą

się nie stąwić w tym tćfmime — za zezwoleniem 
odnośnych miejscowych komend wojskowych. 
Najdalszy jednak tennin tego odroczenia stawien­
nictwa jest 15 lipca. Gdyby i do tego czasu rekla- 
macye co do nich nie odniosły skutku, mają się 
stawić do służby w przeznaczonych komendach, 
nie czekając dalszych rozstrzygnięć.
;-iRuch obcych w Krakowie jest obecnie bardzo 

ożywiony. Codziennie przyjeżdża do naszego miar 
sta, za pozwoleniem Komendy twierdzy, spora licz­
ba osób, przeważnie krewnych oficerów i żołnie­
rzy, odbywających tutaj służbę wojskową. Po pa­
rodniowym pobycie osoby te z powrotem odjeż­
dżają.

Na ulicach widać coraz więcej znajomych twa­
rzy. Są, to Krakowianie, którzy powrócili % wy­
gnania w ostatnich dniach.

Wiadomości sądowe. Z dniem 19 b. m. objął 
urzędowanie radca dworu dr Antona Stawarski, 
prezydent sądu kraj. karnego w Krakowie. Prezy­
dent sądu w Rzeszowie, dr Dobrowolski, obejmuje 
z powrotem obowiązki w sądzie obwodowym rze­
szowskim. Z końcem b. m. wraca z Ołomuńca kra­
kowski sąd krajowy wyższy. — W  Bochni i Chrza­
nowie urzędują, obecnie senaty krakowskiego sądu 
karnego. W skład ich wchodzi po czterech rad­
ców i jednym prokuratorze. Senaty te przeprowa­
dzają rozprawy o  kradzieże wojenne.

Zastępstwo kierownictwa krakowskiego sądu 
kraj. cywilnego, opróżnionego wskutek śmierci ś. 
p. radcy dworu Wilhelma Seidia, obejmuje wice­
prezydent tego sądu, p. dr Gustaw Ujejski. -

Kongregacya kupiecka oraz Stowarzyszenie kup­
ców i młodzieży handlowej w Krakowie zawiada­
mia członków, iż za pośrednictwem delegatów po­
dejmuje się kontrolnej opieki nad handlami, po- 
zbawionemi wszelkiego nadzoru, wskutek powoła­
nia dotyczących pryncypalów do czynnej służby 
wojskowej. Zgłoszenia należy nadsyłać na Tęce 
przewodniczących, pp. A. Adelmana, Rynek 9, i 
St. Porębskiego, Rynek 8.

Dyrekcya poczt komunikuje, że z dniem 17 b. 
m. przeniesiono urząd pocztowy z Rafajłowej na- 
powrot do Zielonej koło Nadworny.

Kierownik starostwa w Nowym Targu, p. Żuko- 
tyński, został powołany do objęcia urzędu w świe­
żo odzyskanym J a w o r o w i e .  Kierownictwo 
starostwa w Nowym Targu objął komisarz staro­
stwa, p. Kazimierz G ł o w i ń s k i .

W sprawie szkód wojennych. Komitet, złożo­
ny z przedstawicieli najszerszych kół społecznych, 
jakoto przemysłowców, rękodzielników, kupców, 
właścicieji realności i innych mieszkańców miast 

miasteczek, zwraca się do wszystkich mieszkań­
ców Galicyi, którzy wskutek operacyj wojennych 
w kraju ponieśli jakiekolwiek szkody w swym ma­
jątku, aby jak najrychlej zgłaszali swe szkody do 
Biura szkód wojennych Związku spoleczno-narodo- 
wego, Wiedeń I, Wallnerstrasse Nr. la, Mezzanin. 
Potrzebne do tego k w es ty o na ry usze roasyła biuro 
na życzenie bezpłatnie.

Materyał statystyczny w ten sposób w biurze 
szkód -zgromadzony, służyć ma komitetowi, jakoteż 
wszystkim interesowanym kołom społecznym i 
czynnikom powołanym do windykowania odszko­
dowań, jako podstawa do podjęcia we właściwym 
czasie odpowiedniej ałćcyi odszkodowawczej.

Powyższą odezwę podpisali: Andrzej Lubomir­
ski, Józef Ncuniann, Leopold Baczewski, dr Ar­
tur Nimliio, dr Antoni Wereszczyńsld, dr Zdzisław 
Słuszkicwicz, dr Jan Rucker, Władysław Brodaeki 
i inni.

Z pól.' (Wywiad z rolnikiem). Przewidywania 
bardzo pesymistyczne co do stanu urodzajów z po­
wodu długotrwałej suszy i upałów, na szczęście, 
nie sprawdzają się, aczkolwiek stan zbóż i jarzyn 
wcale zadowalniający nie jest. Pewną ulgę spro­
wadziły ostatnie dni pochmurne; chociaż deszczu 
spadło podczas nich niewiele, jednakże roślinność 
i ziemia przynajmniej nie były narażone na wysu 
szające działanie promieni słonecznych. Przytem 
ilość wilgoci w powietrzu również wpłynęła dobrze 
na stan roślinności.

Najlepiej oczywiście przetrzymało upały i susze 
najwytrwalsze z naszych zbóż — żyto; zresztą wo 
góle oziminy ucierpiały niewiele, tak. że i pszeni­
ca, zima, zwłaszcza, jeżeli nieba ześlą jeszcze 
choćby przelotny deszcz, dać może plon normalny. 
Natomiast na wszystkich zbożach jarych gorący 
i suchy kwiecień, maj i czerwiec odbiły się dotkli­
wie — owsy i jęczmiona zapowiadają zbiór bardzo 
mierny. Ucierpiały także wszelkie okopowizny i 
jarzyny; ziemniaki przedstawiają się nieosobliwie, 
kapusta i buraki zapowiadają się wprost źle. Nieu­
rodzaj buraków, tego ważnego artykułu pastewne­
go, jest bardzo niepokojący. Zatrważającem też jest, 
że zaraz po sianokosach trawa -zupełnie zeschła 
i jeżeli nie -przyjdą wkrótce deszcze, nie odrośnie 
już tak, aby ją można jeszcze raz skosić. To samo 
dzieje się z koniczyną.

Susza wpływa niedobrze także na urodzaj owo­
ców; wszelkie drzewa owocują słabo, albowiem 
wyschnięta na pół metra w głąb ziemia nie daje 
dostatecznych soków.

Wogóle zbiory i urodzaje tegoroczne zapowia­
dają się gorzej od normalnych, ale nie katastrofal­
nie. Należy pamiętać o tem, że role galicyjskie le­
piej znoszą suche i gorące, niż deszczowe lato i 
n. p. w porównaniu z mokrym r. 1913 stan pól w 
tym roku przedstawia się lepiej.

Dąbrowa pod Tarnowem , 18 czerw ca. (Orgaiii- 
zacya P. K. N.). Dnia 18 czerw ca b. r. odbyło się
w sali Rady powiatowej, pod przewodnictwem 
prezesa marszałka pow. p. Wł. Sroczyńskiego, przy 
współudziale komisarza wojskowego N. K. Ń. in­
żyniera St. Szpaka, posiedzenie Powiatowego Ko­
mitetu Narodowego. Około 20 członków reprezen­
towało wszystkie sfery, istniejące w powiecie. Pp 
treściwem i wyczerpująćem przedstawieniu przez 
prezesa idei Legionów, a nadto sympatyi, jaką 
cieszą się Legiony nietylko u Polaków, ale także 
w najwyższych sferach państwowych i za granicą, 
zachęcał tenże, aby wytężyć wszystkie siły d0 
chlubnego załatwienia rozpoczętej akcyi. Nadto 
wyjaśnił trudne zadanie i obowiązki N. K. N., któ­
re pod prezesurą prof. Jaworskiego tak dzielnie i 
bez najmniejszego zarzutu są spełniane i wzywał 
uczestników do jak najgorętszego poparcia. Ko­
misarz wojskowy, inżynier St. Szpak, przedstawił 
pokrótce niezatarte w historyi walki Legionów, 
stanowisko prawne komitetów wobec władz, spra­
wy wojskowe, finansowe i t. P-, a następnie przy 
jego instrukcyach załatwiono porządek dzienny.

Po ukonstytuowaniu się P- K. N., kooptowano 
nowych członków, a P. K. N. podzielono na ko- 
misye: a) skarbową, pod przewodnictwem radcy p. 
Murdzeńskiego, bj kulturalno-oświatową, z księ­
dzem dziekanem Pilchem na czele, i c) administra- 
cyjno-wojskową, które tb czynności z polecenia 
Departamentu wojskowego ma wykonywać ko­
misarz St. Szpak z sierżantem Legionistą M. Dud-
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ikicm. Referentem N. K. N. przy P. K. N. wybrane 
j sędziego p. Potempę. Po wybraniu delegatów na 
zjazd 20 b. m. do Krakowa, uchwalono na wni(£ 
sek Komisaryatu utworzyć Powiatowy komitet ń  
tunkowy, w skład którego mają wchodzić człon­
kowie Rady powiatowej, Towarzystwa Kółek roi-1 
niczych i kooptowani ze wszystkich sfer. Komitet 
ten podzielono na trzy sekeye: 1. Dla zbadania' 
wysokości szkód wsi, miasteczek i wielkich wła­
sności. 2. Aprowizacyjną i zapomogową. 3. Odbu­
dowy wsi, miasteczek i utrzymania pofządków sa­
nitarnych. Nadto uchwalono wystosować do N. K- 
N. pismo z pewnemi żądaniami, dotyczącemi Le* 
gionów. 1

Z uznaniem podnieść należy zgodność wszysD' 
kich sfer powiatu dąbrowskiego w pracy narodo­
wej, energię i stałość, która mimo sześciomiesięcz­
nego rabunku i agitacyi moskiewskiej nie zmalałą 
ale się spotęgowała.

Z uniwersytetu lwowskiego. P. Emil Kapper, 
rodem z Drohobycza, uzyskał w uniwerayt-ech 
lwowskim stopień doktora praw. Promocya -odby­
ła się w Wiedniu 16 czerwca. Dokonał jej w obe­
cności rektora prof. dr Kazimierza Twardowskiego 
i dziekana wydziału prawa i umiejętności politycz­
nych radcy dworu prof. dr Władysława Abrahama, 
promotor prof. dr Stanisław Starzyński.

Cesarz Wilhelm i polski legionista. W  dniu 15 
b. m. plutonowy 1 kompanii 4 pułku Legionów, 
Jan Essenbach, wysłany był do Katowic celem 
poczynienia zakupów dla batalionu. W  chwili, gdy 
przechodził przez ulicę Kolejową, minął go auto­
mobil, w którym jechał cesarz Wilhelm 2 adjutan 
tem. Nagle naprzeciw hotelu ^Joachim* samo­
chód się zatrzymał, a adjutant podszedł do pluto 
nowego Essenbacha i poprosił go grzecznie, aby 
się zatrzymał. Po chwili z automobilu wysiadł 
cesarz i podszedł do legionisty.

Wywiązała się krótka rozmowa:
— Skąd pan jesteś? — zapytał cesarz.
— Z Now-oradomska, ekseelencyo •— brzmiała 

odpowiedź legionisty, który nie poznał cesarza w 
mundurze generalskim.

W tejże chwili adjutant szepnął legioniście, że 
stoi przed cesarzem.

— Wielu was jest legionistów? pyta dalej cesarz.
— Nie wiem dokładnie, Wasza Cesarska Mości — 

odparł legionista.
Po zapytaniu, do którego pułku należy, jak  dłu­

go służy i wiele pułków  ptosiadamy, cesarz uśmie­
chnął się i pow iedział:

— W  bitwach karpackich byli legioniści bardzo 
dzielni.

Na pożegnanie poklepał cesarz legionistę po ra­
mieniu i odkłon iw szy się uprzejmie, odszedł.

Przeciwko Brandesowi. „Gazeta Gdańska11 do­
nosi: Zarząd Towarzystwa literatów i dziennikarzy 
w Warszawie ogłasza odezwę przeciwko Jerzemu 
Brandesowi, z powodu ponownych jego napaści na 
Polaków w duńskiej „Politiken11. Odezwa zarzuca 
Brandesowi oszczerstwo świadome z powodu za­
rzutu tegoż, jakoby w Polsce gdziekolwiek były 
pogromy i tłomaczy przyczyny naprężonych sto­
sunków polsko-żydowskich. Napiętnowawszy na­
gonkę kadetów rosyjskich i żydów na naród pol­
ski, odezwa powiada: „Samoobrona jest prawem 
przyrodzonem każdej żyjącej istoty. Samoobrona, 
narodowa jest przyrodzonym obowiązkiem naro­
du. Społeczeństwo polskie musi się bronić przed 
wszelkiemi zamachami sił wrogich. Ale społe­
czeństwo to rozumie, że pogromy ani środkiem, 
ani celem być nie mogą. Inteligencya polska, a z 
nią. Towarzystwo literatów i dzienikarzy palBkkh,-* 
szczerze pragnie uchronić kraj od zarzut-ówr niekul­
turalnych wykroczeń tłumów. Ale Towarzystwo 
nie posiada innych środków zapobiegawczych, o- 
prócz perswazyi11. Pod koniec odezwa zwraca się 
do Brandesa i publicystów rosyjskich z wezwa­
niem, aby przestali jątrzyć, jeśli rzeczywiście ma­
ją na celu dobro, nie zaś jakie ukryte, podstępne 
widoki.

Profesor Ignacy Matuszewski zadał sobie trud 
zgromadzenia materyałów, przedstawiających 
kwalifikacyo Brandesa, jako krytyka, we właści- 
wem świetle. Praca ta w'krótco ukaże się i udowo-- 
dni, że Brandcs jest skończonym szarlatanem.

Z e
Z T ata-T ovaros na Węgrzech donoszą nam: 

Dzięki uczynności kilku osób z pośród miejscowej 
inteligeneyi węgierskiej, odbędzie eię w dniu 26 b. 
m. koncert muzykalno-wokalny na rzecz żołnie­
rzy rannych i rekonwalescentów, pozostających w 
tutejszych barakach. Niezależnie od sił miejsco­
wych, zajęli się organizowaniem owego koncertu« 
i oficerowie czasowo przebywający tutaj z 10 pul 
ku. W  koncercie przyrzekły wziąć udział panie:' 
Jadwiga Lukaczy, Ilonka Stark i Rozsika Leopold, 
oraz panowie: prof. dr Pusch, poruczn. Lohmann
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i w. innych. O rganizatorowie koncertu : dr K 8r-
mendy, dr Bcrtlia, p. Menich i dr MychUy, dla 
uświetnienia wieczoru zaprosili kilka sił aktorskich 
z B u dapesztu , ażeby doborowy program przyczynił 
się do powiększenia funduszu rannych, jak rów- ( 
nież, by uświetnieniem wieczoru zamanifestować, 
fakt zajęcia Przemyśla, który Polonia tutejsza przy* 
jęła z niekłamaną radością.

W ycliodżctw u  tutejszem u czas w ojen ny nie scho­
dziłby tutaj tak przykro, gd yb y  obok  inteligeneyi 
także ludność m iejscow a w ęgierska trochę w ięcei 
okazywała uczucia i sym patyi rozbitkom  polskim 
N ic też dziw nego, że w szyscy  coraz częściej w zdy 
cliają do ziemi o jczystej i do sw ego otoczen ia .

St. P. Ch.
Uczczenie 500-lecia Husa w  Łodzi. Jak donosi 

Par]ament-K orrespondenz«, zamieszkali w Łodz' 
Czesi, należący do gminy kościoła łiusyckiego, po­
stanowili, dla trwałego uczczenia 500-nej rocz­
nicy spalenia mistrza Jana Husa w Konstancyi 
zbudować gmach, mieszczący dom modlitwy, szkołę, 
bibliotekę i czytelnię.

Śmierć w łosk iego generała. Z Rzymu donoszą: 
Ną posiedzeniu Rady miasta zawiadomił zastępca 
burmistrza, Apolloni, zebranych, że na polu walki 
padł obywatel Rzymu, generał Piętro Manfredi.

R ozruchy przed niem ieckiem  poselstwem  w  R zy ­
mie. Pisma włoskie donoszą z Rzymu: Przed .pala* 
cem Caffarelli, dawniejszą siedzibą niem. poselstwa 
w Rzymie, urządzili studenci demonstracyę rzeko* 
mo z powodu, że .ktoś z okna miał zawołać: »XiecK 
żyje Austrya! Precz z Włochami!* J

Niebawem przed pałacem zgromadziły się tłu-ć 
my, które usiłowały zdobyć gmach szturmem. Na 
miejsce przybyło 70 polieyantów i karabinierów, 
którzy usiłowali uspokoić tłumy. Jako rzekomi' 
sprawcy aresztowani zostali małżonkowie Badei" 
mann, poddani austryaccy. Wzbraniali się oni 0-, 
puścić pałac, obawiając się tłumu. Ostatecznie 
wyprowadzono panią Bademann pod osłoną 20 ka 
rabinieróiw i odwieziono dorożką do więzienia. Ma 
jej pozostał na razie w  pałacu pod strażą.

/
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Wioski dziennik w Wiedniu. Dziennik konser­
watywnych Włochów ,na Pobrzeżu adryatyckiem, 
„Eeo del LittoraIe“ , w ostatnich czasach cytowa­
ny z powodu swego lojalnego stanowiska w spra­
wie walki z Wiochami, który przez 44 lata wycho­
dził w Gorycyi — obecnie przeniósł się do Wie­
dnia, gdzie wychodzi teraz trzy razy tygodniowo.

Wnuk Wagnera w armii włoskiej. Nieślubny 
Wnuk Ryszarda Wagnera, a prawnuk lis  z ta, hra­
bia Gil Gravina, walczy, według; doniesienia 
^Frankfurter Zcitu,ng«, jako rezerwowy oficer w 
armii włoskej. Matka jego, Blandina, urodzona z 
Btilowów, córka p. Cosimy Wagnerowej. jest wdo­
wą po włoskim oficer za marynarki, hr. Grawina.

Zniszczenie w HuII, sprawione pnzez lotników 
niemieckich, przybrało ogromne rozmiary, o któ­
rych naturalnie sami lotnicy wiedzieć nie mogli. 
Teraz dopiero dowiedziano się o tem w Ckrystya- 
nii, stolicy Norwegii, od załogi przybyłego tam 
z Hulł amerykańskiego parowca. Zarówno port 
jak miasto strasznie ucierpiały. W porcie znisz­
czony został bombami wielki parowiec, a w mie­
ście przeszło 500 osób zabitych i cały szereg do­
mów zburzonych. Dziennikom angielskim cenzura 
zupełnie zakazała o tem pisać.

Nowe plany odkrywcze Cooka. Jak z Ameryki 
donoszą, rzekomy odkrywca bieguna północnego, 
dr Cook, zamierza w lipcu wybrać się na odkrycie 
najwyższego szczytu górskiego na ziemi, miano­
wicie Gaurisankaru (Mount Eyerest) w Himala­
jach. Cook, który obstaje wciąż przy tem, że on 
odkrył biegun północny i że Peary jest oszustem 
tym razem chce mieć świadków swego odkrycia i 
wybiera się w tę podróż w towarzystwie 12 osób. 
Ekspedycya potrwa zapewne z jakich 8 miesięcy, 
koszta pokrywa Towarzystwo akcyjne, któro wy­
dało akcye po 100 dolarów“ i już zebrało odpowie­
dni kapitał.

Szczyty Himalajów są dotychczas mało zbada­
ne. Ks. Abruzzów i ekspedycya, urządzona przez 
Amerykankę mrs. Bullock-Workman, w której 
brał udział znany geolog polski, dr Maciej Kończą, 
dotarli do wysokości 7.000 metrów. Gaurisankar 
ma wysokości 8.840 metrów.

Dla palących. Jak donosi „Pfager Abendblatt", 
zamiast importowanego angielskiego tytoniu do 
fajek, którego obecnie oczywiście, sprowadzić nie 
można, składy tytoni specyalnych otrzymają 
wkrótce do sprzedaży nowy gatunek krajowego 
pochodzenia i wyroby „Caballeros", krajanego, 
przeznaczonego do palenia w fajkach. —  Będzie 
sprzedawany w kartonowych pudełkach po 100 
gramów za 3 korony, zatem napchana lulka (naj­
mniej 1 deka) wypadnie po 30 hal. Smak i zapach 
nowego tytoniu ma być przedni.

Apetyt dawnych żołnierzy. Za dawnych dobrych 
czasów, każdy starszy człowiek chętnie temu przy­
taknie, wszystko było lepsze i tęższe: ludzie tak­
że, a z nimi oczywiście i ich apetyty. Że jest to 
Słuszne przynajmniej w odniesieniu do dawnych 
Żołnierzy, znajdujemy potwierdzenie w starych 
pamiętnikach n. p. z wojny 30-lot.niej. Gdy Al­
brecht z Waldsz.tyny przybył wówcizas z oddziałem 
wojska do Tumowśka w Czechach, zażądał dla 
swych żołnierzy od gminy pożywienia w propor- 
oyach, które mogłyby przerazić współczesną in- 
tendanturę. Tak więc na każdego żołnierza miało 
przypadać: 3 funty chleba, 2 funty mięsa i 2 garn­
ce piwa; konie też nie zostawały w tyle za swymi 
panami, gdyż, patrzyjo się z nich każdemu tygo­
dniowo: 3 ćwierci owsa, 3 snopy słomy i 90 fun­
tów siana. Ale nicizem w porównaniu z apetytem 
szeregowców był apetyt wszelkich szarż, więc ka­
prale i pisarze otrzymywali po 2 normalno poreye 
żołnierskie, feldwebel 3, chorąży 4, porucznik 5, 
pułkownik 6 porcyj (mb. pułk jazdy liczył 124 łu­
dzi). My współcześni, pełni uznania dla sprawno­
ści takich żołądków, możemy jednak wątpić, ozy 
ich właściejiele mogli dokonać czegoś więcej, niż 
nasi żołnierze w rowach strzeleckich, nieraz po trzy 
dni nie jedzący. Zatem w dawnych dobrych cza­
sach ludzie może tylko lepiej sobie dogadzali?

Ogólne koszta wojny. Królewskie Biuro staty­
styczne w Londynie poleciło wybitnemu statysty­
kowi, Adgarowi Crammondowi, zestawić koszta 
wojenne przez cały rok. Crammond wprowadził 
do swoich obliczeń, oprócz do tej pory uwzględnio­
nych, jeszcze jedną pozycyę, mianowicie skapita­
lizowaną wartość żywotów poległych żołnierzy, 
!ak, że zestawia on cztery rodzaje strat: 1. wyda­
tki rządów, 2. zniszczenie majątków, 3. wartość 
skapitalizowania życia ludzkiego, 4. straty produk- 
cyi i inne. Fodajemy poniżej tablicę strat poszcze­
gólnych państw, przyczem podane liczby oznacza­
ją miliony franków:

Wydatki Zniszczenie Wartość Strata 
rządowe: mienia: życia: produkcyi:Państwa

Belgia
Rosy a
Francya
Anglia
Ogółem
Austrya
Niemcy
Ogółem

915.5
15000
13835
17700
47447.5
14050
23450
37500

6250
2500
4000

12750
2500

2500

1000 
7500 
8700 
7500 • 

24700 
6000 

21975 
27975

5000
10000
15625
6250

36875
15000
2S950
38950

wojenne poszczególnychW ten sposób koszta 
narodów wynosiłyby:
• Belgia 13.162,500.000 .fr., Rosya 35.000,000.000 
franków, Francya 42.160,000.000 franków, Anglia 
31-450,000.000 fr., Niemcy 69.375,000.000 franków 
_Wstrya 37.550.000.000 franków. Według Cram- 
monda, przeciwnicy Niemiec pod koniec lipca b. r. 
będą mieli kosztów wojennych 121.772,000.000 fr 
Niemcy i Austrya 106.925,000.000 franków.

Statystyka ta nie obejmuje jeszcze wydatków 
Japomi, Serbn, Turcyi i Włoch. Co do ludności, 
zawikłanyc w wojnę światową, stwierdza Cram­
mond, że po owa ludzi na świecie jest zaangażo­
waną w w(Bn(!; £ólną ludność świata oblicza on 
na 1.623 miliony.

Zmarli:
Władysław A d a m c z y k ,  c. gtar radca

budownictwa, umarł 17 czerwca b. r. w Białej. __
& p. Adamczyk był kierownikiem departamentu 
technicznego budowy drog i mostów nieeraryal- 
nych. — Pogrzeb odbył się w dniu 19 b. m. w Bia­
łej. W  pogrzebie wzięli udział: namiestnik'dr Ko- 
rytowski, wszyscy naczelnicy władz i urzędów 
przebywających obecnie w Białej, oraz bardzo li­
czna publiczność.

czeństwa polskiego. Wskutek strasznych przejść 
wojennych setki gmin uległy zupełnemu zniszcze­
niu, dziesiątki tysięcy zabudowań włościańskich 
leżą w gruzach. Przed nami wielkie zadanie -od­
budowy wsi polskiej. W należy tom uwzględnieniu 
doniosłości tej sprawy zarząd główny Towarzystwa 
Kutek rolniczych przypomina wydawnictwem swem 
to, co w czasach pokoju służyć mia.o włościanom 
jako drogowskaz przy podejmowaniu nowych za­
budowań mieszkalnych i gospodarskich. Członko­
wie Kółek rolniczych bowiem od dawna już zwra­
cali się do aarządu głównego o poradę przy zamie­
rzonych budowach i o plany budynków.

Czyniąc zadość ich żądaniom, utworzono w ło­
nie wydziału wykonawczego osobną komisyę dla 
tej sprawy. Na wniosek k-omisyi, zarząd główny 
w roku 1908 ogłosił konkurs na plany budynków 
włościańskich. Plany te zostały wystawione na 
wystawie rolniczej w Wadowicach w r. 1909. — 
Z przedłożonych projektów dwa uznało jury wy­
stawowe za najlepiej odpowiadające potrzebom 
włolciaństwa. Twórcą obydwóch był inżynier Jó­
zef Handzlewic7, z Warszawy.

(idy komisya wydziału wykonawczego Tow. Kó­
łek rolniczych zaproponowała autorowi w planach 
tych pewne uzupełnienia i zmiany, projektodawca, 
uznając słuszność i prakt-yczność tycli żądań, Ego- 
dził się chętnie na wskazane przerobienia*

Zarząd główny otrzymawszy w początkach 1910 
roku przerobione -plany, uprosił przewodniczącego 
komisyi, profesora Akademii rolniczej W Dubla- 
nach, Tomasza Rylskiego, o napisando ogólnych 
wskazówek w sprawach budowlanych oraz obja­
śnień do planów budynków inżyniera Handzlewi- 
cza. Wskazówki te i objaśnienia wraz z dwoma 
planami obejścia gospodarskiego i dwoma wido­
kami domu mieszkalnego, z rzutem poziomym do­
mu i widokiem stodoły, wozowni i szopy, ogłoszo­
no drukiem w Nr. 4, 6 i 10 ^Przewodnika Kółek 
Rolniczych® z r. 1910. —

Świeżo wydany tomik wydawnictwa T-ow. Kó­
łek rolniczych jest odbitką owych artykułów i 
planów, odbitką obecnie wielce wskazaną. Uznał 
to Wytj^ia} krajowy, zakupując z góry większą 
ilość broszurki i ułatwiając w ten sposób zarzą- 
dowi głównemu wydawnictwo."

Broszurka kosztuje 30 hal. Nabywać ją można 
w komitecie Centralnego Wydziału Towarzystw 
rolniczych w Wiedniu VI., Mariahilferstrasse lc., 
II p., w Związku ekonomicznym Kółek rolniczych 
w Bielsku — Zunfthausgasse 1, oraz w księgar­
niach.

Sztuki polskiś 
na scenie chorwackiej.

(Wyspiański i Perzyński).
Zagrzeb, 25 maja.

W  -osobliwej chwili ujrzała » Warszawianka® 
Wyspiańskiego- scenę zagrzebską. Przełożona 
już od  dawna przez doskonałego znawcę pol­
szczyzny. ^byłego ucznia krakowskiej wszech­
nicy, prof. J u l .  B e  n e s z i ć a, zapowiadana 
juz od kilku sezonów, ukazała s-ię dopiero tego­
rocznej _ wiosny, wywołana pot-ężneTn echem 
wallc niepodległościowych, ucieleśmionem dzi­
siaj w bohatorskiem dziele Legionów  polskich.

I do "ze się stało, że dziś właśnie zjawiła się 
na ch-orwackiej scenie, przypominając pobra­
tymcom naszym ni ega snącą tradyćyę bojów  
po-lskich za wolno-ść, pobudzając do żywszego 
zainteresowania się aktualną dziś kwe-styą pol­
ską. A  podnieść należy na po-chwałę dyrekcyi 
zagrzehskieg-o teatru, że sztukę wystawiono zu­
pełnie -samorzutnie, -bez jakichk-olwie-k starań i 
wpływów z polskiej strony. Rzecz -dokonała się 
naturalnym łańcuchem myślti: wojna z  Rosyą 
wskrzesiła ideę wyzwolenia Polski, —  idea ta 
■stworzyła Legi-ony, —  Legiony przypomniały 
krwawe powstanie 31 r. —  i » W  a  r s z a  w  i a n- 
k a« przemówiła -ze sceny -zagrzebskdej.

A  przemówiła w godnem towarzystwie, bo 
•do wtóru z » P e r - s a m i <  Ajschy-losa, dzięki 
czemu —  jak zgodnie stwierdza krytyka chor­
wacka —  udramatyzowana pieśń W yspiańskie­
go uwypukliła się jeszcze plastyczniej na t.le 
spokojnej, harmonijnej bud-owy klasycznego 
dzieła.

»Nowoczesny poeta —  pisze krytyk »Obzo- 
ru«, —  patrzy na walkę, jako- na pro-ces psy­
chiczny, decydujący o losie nar-odu, jak i życiu 
jednostek. Przed jego  oczym a zjawia się z  mgli­
stej przeszłości człow iek pewnej doby, z całą

zdań, rola tej po-staci w. utworze nie została 
należycie wyzyskaną przez reżyseryę i arty­
stów chorwackich, a stąd i nienależycie zrozu­
miana przez krytyków. Po- części da się to od­
nieść prawdopodobnie i do postaci samej Maryi, 
której charakterystyka wypadła n sprawozdaw­
ców" zbyt ‘blad-o i jednostronnie. ~-

Zasadnicza jednak rzecz —  wstrząsająca- do 
głębi każdą duszę polską pieśń -bojowników 
wolności z r. 1831, -przemówiła d o  -serc naszych 
pobratym ców z »wyjątkow ą siłą, jaką rzadko 
tylko- -zdarza się spotykać dzisiaj na scenie«. 
W ielkie dzieło nieśmiertelnego wieszcza, c o  ka­
zał narodowi »wytężnć słuch« i wyczekiwać 
hasła »złoteg-o rogu«, zostało o- tyle zrozumia- 
nem przez artystów i społeczeństwo chorwackie, 
iż w chwili najdonioślejszej dla naszego narodu 
wprowadzono je  na deski sceniczne i pozwolo­
no poecie przemówić o  wiekowej krzywdzie na­
r-odu, o stuilet-niem borykaniu się z  w rogiem ,'o  
» trąbie wolności®, w  -którą zagrzmiało hasło 
dzi-siejszych Legionów.

Za to  dw eło -pietyzmu dba ■»pieśni® polskiego 
we,szcza, za to  ciche uczczenie naszej walki o- 
rężnej należy ,się dyrekcyi za-grzebskie-go tea­
tru szczera z polskiej strony wdzięczność.

*
Mniej szczęśliwym by ł wybór drugiej polskiej 

sztuki: » A s z a n t k i ®  W ł. Perzjtóskiego; a 
-stąd też i mniej szczęśliwym może być z  pow o­
dzenia je j w Chorwacyi sam autor. Pobratym cy 
nasi, o  ile m-ożo nie zupełnie zgłębili podstawo­
wą myśl » Warszawianki®, o  tyle dobrze się po­
znali na ideowej i formalnej wartości komedyi 
Perzyńskieg-o.

Zgadzają »-eię w szyscy sprawozdawcy ped 
tym względem, że zarzucają autorowi płytkość 
i powierzchowność w nakreśleniu -psychologicz­
nej strony sw ego bohatera i jego upadku. —  
»K ilka etapów tego upadania z  konwecyonhl 
nem milieu i głównymi bohaterami, zręczną 
techniką i plastyką wprowadzenia rzeczy na 
scenę —  o to  cała kom edya«. —• » Naturalizm Pe- 
rzyń-skiego —  pisze krytyk »O ł*oru« —- należy 
do tej znanej fali naśladownictwa rosyjskiego 
naturalizmu artystycznego, którą reprezentują 
Ljoskow, Am fiteatrów (»Żółty dom*) i inni«.

Trafniejszym natomiast jest ogólny sąd chor­
wacki -o »Aszantce«, że mierna ona i czysto 
scenicznie bi-orąc, szczególniejszego powabu. 
Młody Polak —  a m ógłby to być człowiek i 
każdej innej narodowości —  przegrywa w  sza­
leństwie życie i pieniądz; jedynie to jest może 
bardziej interesującem, że czyni to w jakiejś 
bezświadomej nam iętności,' w jakiemś mięk- 
kiem opijaniu samego siebie.... Kom edyi słu­
cha się przyjemnie; swą prostotą i siłą zainte­
resowania bawi lekko -— jak  lektura żywej 
dziennikarskiej kroniki.® 5 ś tg.

przyrzeczony od  początku wojny Banat i część 
teryto-ryum węgierskiego i oświadczają, że Ma­
cedonia została zdo-byta krwią serbską i  tylko 
krwią może być odebrana. Dobrowolne odstą­
pienie Macedonii w yw ołałoby rewolucyę we­
wnątrz kraju w Serbii. '

Na zarzut uporu i nieustępliwości oraz na za­
rzut, że Serbia spowodowała wojnę, odpowiada 
Serbia, że działała tylko jako narzędzie i awan­
garda Ro-syi i że inne państwa bałkańskie są 
również nieustępliwe.

»R iecz« oświadcza, że jest zrozumiałem, iż te­
go rodza-ju w yw ody prasy utrudniają całe po­
łożenie na Bałkanie i że dalsze rokowania z 
państwami bałkańskiemi są  z powodu ostat­
nich wypadków wojennych bardzo utrudnione.

Rełstecys Gariir i posiała.
(Korespondencya »Nowej Reformy®.)

Biała, 22 czerwca. 
W ydział krajow y rozpoczyna akeyę, mającą 

na celu regulacyę i odbudowę mniejszych miast 
i miasteczek, jak nie mniej wsi w pewnych po­
wiatach położonych, a  zniszczonych najbardziej 
przez działania wojenne. ,

I tak, jak się dowiaduję, w ydał już W ydział 
krajowy dyspozycyę, celem -opracowania pltt- 

j-nów regulacyi i  odbudow y zburzonego i s-palo- 
, nego miasta Gorlic i w okolicy tegoż położo­
nych wsi. Kilku urzędników biura technicznego 

j W ydziału krajowego otrzymało wezwanie, aby 
; w powyższym celu udali -się d o  Gorlic i rozpo­
częli prace regulacyjne.

O sial e k o n o m ic zn y .
* »0  włościańskich budynkach gospodarskich.® 

T aki tytuł nosi św ieżo w ydany siedmdziesiąty to ­
m ik p ożyteczn ego w ydaw nictw a T ow arzystw a K ó- 
kłek rolniczych. K siążeczka ta porusza sprawę o- 
becnie bardzo aktualną, żyw o interesującą nie ty l­
ko człon k ów  Kółek rolniczych, lecz  i o g ó ł społe-

sumą iswycli myśli, uczuć i namiętności. Jego 
tragedya oddziela się od  powszechnej tragiki 
ludzkiej, jakiej widocznym d typowym  objawem 
zewnętrznym są wszelkie wo-jny i zbrojne pory­
wy; jakim była i tragedya Polaków 1831 r., kie­
dy padali jak-o wielkoeuropejscy buntownicy z 
byrońśkim gestem, porwani pieśnią zrew olucjo­
nizowanej Francyi, a rozkoszujący się bardziej 
słodyczą -śmierci sławnej, aniżeli zwycięstwami, 
któreby narodowi zachowały materyał, tak bar­
dzo ojczyźnie potrzebny po wojnie...«

I w  dalszym ciągu podkreśla krytyk indy­
widualną odrębność tragiki polskiej i tragiki 
Wyspiańskiego w  porównaniu z przeciętną tra­
giką współczesnych utworów dramatycznych. 
Podziwia, jak w pieśni bez akcyi odgrywa się 
wstrząsająca akcya zapasów nieszczęśliwego 
narodu, z jakąś »uduchowaoną brutalnością® od­
bijając się w sercach głównych postaci drama­
tu. Charakteryzuje odrębność scenicznego sty­
lu Wyspiańskiego, który, zTywając ze  ̂ -starą 
»m etodą« dramatyczną, za pomocą najprost­
szych środków w yw ołać umie najpotężniejsze 
wrażenie.

W  ^Warszawiance® nagromadziła się nieprze­
brana m oc narodowych cech i  właściwości, któ­
re w  cudow ny sposób blaskiem olśniewają całe 
życie polityczne Polaków. Tu się odbija  waelki 
wpływ poetyckiej kultury Polaków  na ich ży ­
cie polityczne, który się -szczególnie w  owych 
latach jasno zaznaczał. Ożyli tu byrońscy boha­
terowie, ludzie o  myślach i gestach jego krea- 
cy j poetyckich, poeci i entuzyaści, błyszczący 
przepiękną francuską mową.

Głębokie to i ^niepomiernie piękne® dzieło 
poezyi znalazło —  jak stwierdzają krytycy 
chorwaccy —  na scenie zagrzebskiej bardzo 
dobrych interpretatorów w  głów nych rolach: 
Maryi (pna Vilkar) i Chłopickiego (p. Nuczić).

. Dziwna jednak rzecz, że krytyka »Obzoru« 
nie wspomina ani słowem, zarówno w rozbiorze 
kryty znym utworu, jak i  w  samej recenzyi 
teatralnej o  postaci s t a r e g o  w i a r u s a  

scenie jego wejścia do  sali z raportem (dla wo­
dza, która to scena stanowi punkt kulminacyj­
ny w dramaty czaem napięciu tej »pieśni« W y­
spiańskiego. O He iraosić można ze sprawo-

y,Wielka grzesznitiiK
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Sofia, 22 czerwca.
W  dzienniku »Kam-bana« pisze bułgarski pu­

blicysta wojskowy Angelow  w  artykule, zaty­
tułowanym »Wielka grzesznica®:

W  niesłychanej rzeza, której areną jest dzisiaj 
Galicya, Rosya równą jest spętanemu bykowi, 
prowadzonemu do rzeźni, którego własna krew 
zadławi. Czy nie jest to sprawiedliwą karą za 
wielkie grzechy R osy i? —  Naród bez kultury 
chciał zadać gwałt kulturze, cyw ilizacji i wol­
ności. K raj klasyczny swą reakcyą, więzienia­
mi _syberyj,skiemi, najstraszniejszymi gwałtami 
policyjnym i, gnębiący własnych poddanych 
knutem ^degenerowanych pasożytów, kraj, któ­
rego życie polityczne -spętane jest w  kajdany 
przez kilku wielkich książąt, to -ostatnie wśród 
państw cywilizowanych w Europie, chciało roz­
winąć -sztandar wolności i uwolnić najwolniejsze 
i najkulturalniejsze narody. W imię tych samych 
ideałów •wyswobodził przed wiekami Dżingis- 
chan narody, ustawiając piramidy z czaszek 
ludzkich. Za wszystkie popełnione grzechy mu­
si teraz Rosya pokutować. Rzucane w  ciągu 
czasów na Rosyę przekleństwa tysięcy ludzi te­
raz się spełniają.

Akcya Serbów w Albanii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

, Londyn, 22 czerwca.
»Tim es« donosi z Rzymu pod datą 18-go 

czerwca dla uspokojenia -opinii publicznej, że 
akcya serbska w Albanii nie ma na celu zajęcia 
Durazza, lecz tylko zwalczanie band albańskich. 
Pismo podaje dalej, że dziennik »Messagero« o- 
głasza interwiew z Risticem, który powiedział, 
że akcya serbska nie ma cnarakteru politycz­
nego, ale jedynie charakter wojskowy i ograni­
czy się do zajęcia Tirany i Ełbassany.

Lugano, 22 czerwca.
»G iom ale d ‘Italia« donosi ze iSkutari:
P-odoza-s gdy główne oddziały w ojska czar­

nogórskiego pozostały na Taraboszu, inne od­
działy obsadziły^ różne miejscowości albańskie 
i pozycye wzdłuż drogi Alessio— Skutari. Czar- 
nogórcy rozbrajają ludność okupowanych o k o ­
lic, mimo, źe dotychczas zachowywała się spo­
kojnie. ..

Rosya feeiiet pretensyj serbskich-
(Tek e. k. Biura koresp.)

&?'■ Petersburg, 22 czerwca.
»R iecz« don-osi, że pisma serbskie jedno­

myślnie powtarzają żądanie, aby fcerbii dano

Bułgarska Liga narodowa 
przeciw trójporozumieniu.

(Tel. o. k. Biura koreep.)
Sofia, 22 czerwca. 

Tutejsza Liga narodowa ogłasza odezwę, w 
której wywodzi:

Dzisiaj, gdy Bułgaryę wezwano, a b y  oddała 
mienie i krew w obronie obcych  interesów, nie­
chaj naród bułgarski głośno oświadczy, że jego 
synowie wprawdzie gotow i są pośw ięcić się za 
ojczyznę i za uwolnienie braci macedońskich, 
ale nie dla obcych interesów.

Liga zwołuje na jutro zgromadzenie, aby za­
protestować przeciw usiłowaniom mocarstw 
trójporozumienia celem pozyskania Bułgaryi do 
akcyi po stronie trójporozumienia.

i ~ ;  * ^ 3
wscy 2 K zamiast kwiatów na trumnę Helilsi Dm 
najówny; uczniowie szkoły XXXVI męskiej w Kro® 
wodrzy 16 K.

Na Czerwony Krzyż 
złożyli w Administracyi ..Nowej Reformy'1: 

Zarząd szkoły lud. w Jazowsku 5 R  3 h, -zebra­
ne między dziatwą szkolną przez kierowmika Wa­
wrzyńca Bazielicha; za pośrednictwem nauczyciela 
Jana Potaczka dziatwa szkolna w Gostwicy ad. 
Stary Sącz 25 K 26 li; młodzież szkolna w Gór­
nem Międzyczerwiennem 10 K 66 h za pośrednic­
twem Kazimiery Wejwodówny; zarząd szkoły w 
Przytkowicach 23 K 50 h od grona nauczycielskie­
go i dziatwy szkolnej.

Na Legiony polskie 
złożył w Administracyi „Nowej Reformy11: 

Porucznik Maryan Alfred Bilor 10 K zamias. 
wieńca na grób swego szwagra ś. p. Józefa Stan®* 
kiewicza.

Stanoslskc Grc i bez unitm
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Rugano 22 czerwca.
Po-seł grecki w  Rzymie Koromilas oświadczył 

wobec przedstawiciela agencyi Nazionale, że w 
Grecyi aż do chwili wyzdrowienia króla nie bę­
dzie p-owzięta żadna decyzya w sprawie utwo­
rzenia nowego gabinetu albo c-o d o  sposobu roz­
wiązania innych problem ów nawet, gdyby stan 
-zdrowia króla- -się ponownie po-gorszył, to z po­
wodu nadzwyczajnych stosunków politycznych 
nie będzie ustanowiona regeneya, albowiem 
Grecya chce, aby tylko sam król wyznaczył jej 
stanowisko.

Odpowiedzialny redaktor:

Michał iMtaop .skt
Wydawca:

R n d o l! Osm an.

E zw e sy a  a R osya.
(Telegr. c. k. Kura koresp.)

Sztokholm, 22 czerw-oa. 
*St. Dag-blad« -odpowiada na żale Sazonowa 

na temat nieufności -Szwecyi w obec -Rasyi i o- 
śwładcza, że przyczyny teg-o są zupełnie Sazo- 
nowi znane. Szwecya z pewnością chce pokoju 
i dobrego porozumienia z Rosyą, ale naród, k tó­
ry do ostateczności jest zdecydowany bronić 
swej niezawisłości, nie m-oże ignorować faktów, 
wzbudzających nieufność, nawet w obec przy­
jacielskich zapewnień.

N a d e s ia n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochody od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Mieczysław Kohlberger, kapitan, Feldpost 

37, prosi znajomych o poda-  e adresu.
3942-i;

Marya Zielińska poszukuje swego męża Ka­
zimierza Zielińskiego, imżyn. budów., który 
mieszkał w Krakowie przy ulicy fiłowackieg 
1. 19, a obecnie tam się nie znajduje, ponieważ 
listy tom nie dochodzą. Ktofoy wiedział o miej*- 
sću jego pobytu, raczy łaskawie donieść pod 
adresem: M. Zielińska, Hranice (MAhr. Weissk 
chen), Rynek. 1. 3, II. p. 4184

Zal© s z tfs d z łu e  do A n g lii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 22 czerwca. _ 
Dzienniki żalą się, że Anglia chce widocznie 

zupełnie udaremnić żeglugę szwedzką, gdyż wy­
dała ponownie zakaz wywozu węgla. Dzienniki 
zapytują, co ma właściwie oznaczać takie po­
stępowanie wobec Szwecyi.

D w j  s u i t  Asqa!tbi rcnnl.
. (Tei. wł. „N . Reform y".)

Berlin, 21 czerwca. 
W edług doniesień tutejszych dzienników, 

dwaj synowie Ascpiitha, stojący w  polu, odnieśli 
rany.

TeietaniczRg I teleireScznc
siiplosnoścl c. K . B tiu ti Keresp.

z dnia 22 czerwca.
Odznaczenie ksieni.

Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
nadał najwyższem pismem odręcznem z dnia 9 
czerwca b. r. przełożonej klasztoru Dominika- 
nek w  Białej Niżnej Immakulacie Angeli W ali­
góra w  uznaniu pełnej poświęcenia czynności 
pielęgniarskiej w  czasie w ojny złoty krzyż za­
sługi z koroną na wstążce medalu waleczności.

Zgłaszanie maszyn rolniczych.
Wiedeń. „W iener Zeitung-11 ogłasza rozporzą­

dzenie ministeryalne w sprawie obowiązku 
zgłaszania zapasów maszyn żniwiarskich i 
młockarskićh.

/ Pour le merite.
Berlin. Bawarski generał porucznik K e u s- 

s e 1, komendant, dywizyi, otrzymał order »pour 
le merite«.

Anglia zmuszona zaciągnąć pożyczkę 
w Ameryce.

Paryż. Tutejsze wydanie j>New York Heral­
da® don-o-si: W  nowojorskich kołach giełdowych 
panuje zapatrywanie, że niski kurs szterlinga 
zmusi Anglię do  podjęcia pożyczki w  Nowym 
Jorku dla zapłacenia amerykańskich dostaw a- 
mun.cyi.

S K Ł A D K I .  |
Dla ofiar wojny 1

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w Administracyi »Nowej Retformy«: 
Roman Matysiak 7 K 50 h od kolejarzy z By­

stry, W. Dalbor 6 K. ,
Dla ewakuowanych dzieci 

złożyła w administracyi »Nowej Reformy® Każda 
Mrozowska 2 K z własnych oszczędności.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 

Emil Jasiński 16 K zębrane do puszki w aptece 
w Suchej za korki i inne grzeczności, dr Emil 
Groele 34 K, zebrane na pożegnaniu p. Piotra Wo- 
dnieckiego, rachmistrza zarządu dóbr hr. Potoc­
kich; W ojciech Tereszczuk 200 K, zebrane za po­
średnictwem urzędu podatkowego w Makowie; A. 
Z. z WielkichDróg 3 K, Genio i Lusia Więcków.®

Wobec odcięcia przez wojnę, rodzina do­
piero dziś dokładnie donieść może o zgonie 

6. p.

Jana hr. Tarnowskiego
urodzonego w Chorzelowie d. 26 września 
1853 r., zmarłego tamże 6 listopada 1914 r. 
nagle, bez cierpień, lecz opatrzonego SS. 

Sakramentami.

Siostry, bracia, bratowe, bratanki i bratan­
kowie w ciężkim smutku pogrążeni z po­
wodu tej bolesnej straty, proszą krewnych, 
przyjaciół i znajomych drogiego Zmarłego, 
o modlitwę za Jogo dusze i  o niezmienną' 

pamięć o niej przed Bogiem.

Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie!

Za duszę ś. p.

Ks. Józefa Btonarcwicza
założyciela konferencji św. Urszuli Towa­
rzystwa św. Wincentego ń Paulo odbędzie 
się w kościel8 0 0 . Karmelitów na Piasku 
we środę dnia 23 b. m. o godzinie 7*/» rano 
Nabożeństwo żałobne, na które Towarzy­
stwo św. Wincentego ń Paulo swoich człon­

ków uprzejmie zaprasza.

D r  J A N  G A I K
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-Iekarz Zakładu wodole-’ 

czniczego w Zakopanem
ordynuje od go-dz. 3— 5 po południu.

Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary).;
4081-12

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, 
być można tylko u BRACI ROLNICKICff1 
W  KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2r 
w Wiedniu VII., Neubaugasse 61. 4042 m

D r  L u s t  g
powrócił i ordynuje, jak dawniej, 

ulica Dietlowska L. 99, parter.
4 1 3 1 - 3

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posług^ 

ś. p.
JÓZI MACIASZKÓWNIE

a przedewszystkiem Przewielebnemu ks. Kano® 
nikowi Babrajowi, Przewielebnemu ks. Kate® 
checie Kraupie, Wielmożnemu Panu Staroście 
Kowalikowskiemu, Nauczycielce P. Furman® 
kiewicz, Koleżankom, Krewnym i Znajomym," 
oraz wszystkim, którzy okazali nam współczu 
d e , składają najserdeczniejsze „B óg  zapłać‘r 

MACIASZKOWIE z dziećmi.

Poszukuje się NAUCZYCIELA do przygo­
towania ucznia z_VI. klasy realn. gimn. dt 
egzaminu tak zwanego i

„INTELLIGENZPRUFUNG" -

Stachowicz, Gnrncarsjin 19.

RABKA —  Solanka jodo-brotnowa. —  RABKA  
Zakład kąpielowy otwarty. 

Dostateczna ilość żywności zepewniona. Ceny, 
wogóle umiarkowane. Ceny mieszkań nizkie* 

Ordynuje Dr A. KWAŚNICKI z Krakowa. 
Dojazd do Chabówki. Półtora kim. do Zakładu* 

4254 1 4

*

i
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lltlflU/D ®o r °w in a  że la z is to - m in era l- 
IIIUWK. na, niemająca sobie równej co 

do skuteczności i ilości. — 30,000.000 m 3 własnego pokłada borowiny. F R A N G f i N B B A D Znane ze skntetznnSci W e  przedwbo z M n  swa . c/ni
Przeciw chorobom kobiecym

chroń, zapaleniom, zboczeniom w menstruacyi, nie 
płodności i t. d., chorobom krwi, gośćcowi, reu­

matyzmowi, chorobom ner#* '**vyai i t. d.

Po zasłabnięciach na polu walki
jak porażenia, kontraktnry, newralgie jako następstwa zranień od 
strzału i kłucia, reumatyzm mięśni i stawów,* gościec, choroby 

serca i naczyń, zboczenia w systemie nerwowym.

\\ Przeciw chorobom serca
o s ł a b i e n i o m  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  zapaleniu 
mięśnia sercowego, wadom zastawkowym, zwapnie­

niu tętnic, siłnsziizeuiu serca i t. d.

P r z s z  c a t p  r o k  r u s h  k ą p i e l o w y *

tylko naturalne CO, kąpiele w najdoskonalszych dawkaeh. —  R ó w n y  W e n .

Lecznicze picie wody i kąpiele (stalowe, borowinowe i C02). Kąpiele z kwasem węglowym, gaz zawierającym. Naturalna, 
omanacya radynm. Inhalacye. Hala do płakania gardła. Zakład Riintgeną Zandera. Leczenie zimną woda. IClektrokardiogrnf P r a e z  c a ł y  r o k  r u c t i  k ą p i e l o w y -

f g g t  K ok w o jn y  SSI5: U w o lu ia c ic  Od tak sy  k ą p ie lo w e j i  ł®czn|ezej d la  u cze s tn ik ó w  w yp ra w y  w o je n n e j, należących-'do wojska aostryacko - węgierskiego, o ile w tym czasie, kiedy się leczą, nie przestali należeć do armii.

O bszern y , i iu strow a n y  p ro sp e k t z d r o jo w is k a  n a  żą dan ie  w y sy ła  cp ia tn ie  Urząd nsiejaiti (B firgerm eisS eram f); Franoensbad, Czechy. 3922 5 10

a im s
8  a c k t m i c z  F e l i k s ,  lat 13,

niskiego wzrostu, uczeń II 
kl. gimn., ubrany w jasne spo­
dnie i granatową bluzkę, wy­
dalił się z domu 13 b. m. 
i prawdopodobnie wstąpi! do 
Legiouów. Rodzice proszą o 
wiadomość o nim pod adresem: 
W o j c i e c h  L a c h o w i c z ,  ko- 
lejmistrz, Kalwarya Zebrzy­
dowska. 4178 i 2

Br o n i s ł a w a  i  H e le n a
G l a n z ó w n y ,  nauczyciel­

ki, zechcą podać swój adres 
bratu, który zdrów znajduje 
się w niewoli rosyjskiej. A . G ., 
'oficer austryacki, Rosya, Syr- 
daryjska gubernia, Kazalińsk 
(Turkestan). 4264 i 3

Ca a i m  E h r l i c h  z Hussako- 
wa poszukuje żony swej 

M a r i e m  z dwojgiem dzieci, tu­
dzież teścia D a w id a  D in g o t t
z Myślatycz(obok Mościsk). In- 
formacye prosi przesłać pod 
adresem D r  F . P e n d l  dla Ch. 
Fhriicha, Opawa. 4259 l  2

^ i s l i ó s k i  A n d r z e j ,  Ch;
“  ńava, Czechy, poszukuje 
swego syna M i e c z y s ł a w a ,
o którym od września (po bitwie 
pud Lublinem) nie. ma wiado­
mości. ■z 4247

V  a w id  F e ld m a n a ,  kiero- 
wnik szkoły z Niemirowa, 

obecnie podoficer rachunkowy, 
Feldpost 203, poszukuje żony 
swojej H e n r y k i  z 3-giem dzieci 
oraz teścia swego S z y m o n a  
S c h ła S a  ze Stanisławowa.

4246 i  5

f y f t a c h  J ó z e f ,  porucznik re- 
zerwowy 16 pułku obro­

ny krajowej, prosi kolegów 
i znajomych o łaskawe poda­
nie swoich adresów pod jego 
nazwiskiem do Administracyi 
-Nowej Reformy” . 4-245

rotja dziewczyna z g u b iła  d 
b. m. 300 K, przechodząc ui 
Grcdiką i pasażem Bielaka. Uc: 

wy znalazca zechce zgłosić się 
policyę, gdzie otrzyma stosoi 
wynagrodzenie. 4195 1

B fo legów  męża mego, sędzię*
_.8*o ó a n s  KcwaiaHitiąitr

ehorąi ego rez. 57 p. p., którego 
w-szeli i ślad zaginął od 10 
września 1914, proszę uprzej­
mie o jakąkolwiek o nim wia­
domość, j, Julia Kowalska, Al- 

t.b/echcice koło Karniowa (01- 
bersdorf bei Jiigerudorf) Śląsk 
austr. ~ 4236 i 7 ’

j p e k l a  H y m ń s k a  z Lisiej 
*  Góry (Tarnów), poszukuje 

swego męża L e o n a  B y h l i -  
s k ie g o  z 57-go pułku 14 kom­
pania, .który w styczniu znaj­
dował w szpitalu w Białej.

4234

podp oru czn ik  W a l e r y a n  
W ie tM i poszukuje swojej 

rodziny. Adres: Kriegsgefan- 
gener Leutnant Valerian Wia­
tki, Perowsk, obłast Syrdaryj- 
ska, Russland, durch Kriegs- 
gef. Hilfsbureau Petrograd, 
Russland. 4243 1 3

H u l e w i c z  W in c e n t y ,  ka-
“  det, prosi krewnych i zna­

jom ych  o posłanie mu swoich 
adresów pod adresem: Janina 
Sękówna, Kraków, Rynek Kle- 
iparski 9, I p. 3964 9 10

W o j c i e c h  S a la  przebywa 
w Giebułtowie, poczta 

Modlnica. 4176 3 10

tf|bywatel D z l u a e k ,  I. Bry-
gada Legionów, Y. baon, 

4 komp., ranny, poda swój 
idres T o m a s z o w i S y b i -  
cb ie m u , Witkowice, Morawy 

.(Werkspital, Zimmer 35).
4185 3 3

'J ^ to b y  wiedział, gdzie obe- 
cnie przebywają pp. A d a ­

m o w ie  B yl3C y z Czaruoło- 
żiec, proszę donieść: Stanisła- 
,wowa Rogoyska, Kraków —  
aleja Mickiewicza, 47.

4197 3 3

oszę uprzejmie każdego, 
"  ktoby cokolwiek wiedział 
o losie legionistów: H a r o l a  
C z u r n k a  z I. pułku i E d w a r ­
d a  C z u r n k a  z I I I .  pułku, 
o wiadomość pod adresem 
'Administracyi Nowej Reformy 
dla chorążego O . G z n r n k a .

4205 2 5

'i jL  ł r ® k S t a n i s ła w ,  który 
./ Pucował w Borysławiu 
u Fantów, zechce podać swój 
Adres: Kazimiera Wencowa, 
Rabka, lub Bronisław Wenc

422! 2 3 ’

Z a k s p a n g ,  S a r y u s z
Chałubińskiego 

4 pokoje słoneczne z kuchnią. Po­
jedyncze pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Kanalizacya, łazienka. 

4263 1 2

poszukuje zakład fryzyerski P io ­
tra  W ęg rzy n k a  w  N ow ym  Są­
czu , ul. Jagiellońska. 4260 1 3

starszy, kawaler, poszukuje samo­
istnej posady. Zgłoszenia pod M. O. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

4261 1 3

Służący 8

potrzebny ao biura firmy Jan Go- 
dzicki, Kraków, ul. Dietlowska 30. 

4262 1 3 -

K u p i ę  p ia n i n a
mato używane. Zgłoszenia listowne 
pod K. W. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy . ‘ 4253 1 3

Poltoie unrotowe
Kremerowska 14, parter łewy, ogla.- 
dać można od 3 do 6. 4237 1 3

Jako spóloik
przystąpię z 1000 lub więcej koron 
do dzierżawy, fabryki lub przed­
siębiorstwa. Listy pod I. P. przyj­
muje Adm. „N. Refo-my‘‘. 4230 1 2

0  P oroninie
do wynajęcia na sezon letni 3 po­
koje, kuchnia i weranda oszklona. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Kar­
melicka 20, II piętro, na lewo. 4147

W ióra  sta low e  do posadzek. 
P asła  p łyn n a  Tuakol do posadzek 
m asa  Ira iic-isk a  do posadzek. 
F arby p o k o s to w e  i  la k ie ro w e

do malowania podłóg i mebli. 
Lep na muchy.
M olin a , nadzwyczajny środek do 

tępienia moli.
Naftalina. K am fora . Pai.r-ula. 

P ro sze k  p e rsk i.

S p e c y a ln o ft  fn-«r.y:

M y d ło  M ase ll^  j£prania materyj 
jedwabnych, wełnianych i koro­
nek. 4226 1 4

Polecają najtaniej

F ia  s k  i T u rs k
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  i .  8.

lisi lin  -
c ie lę c y  i w ie p rzo w y  w 
pu szk a ch . W in o czerw . 
„A d ry a " . W ina o w o c o ­
w e :  a g re stn ia k  1 p o - 
rze cza ia k . H erbata. K a­
w a. K akao. C zekolada .

„ L a H i o l * *
ul. K f.rm elick a  15.

3894 2 2

P raktykan t
potrzebny zaraz do handlu 
kolonialnego, delikatesów i 
win J u A a n a  B a c z a k a  w  
K e t a c h .  4045 4 4

SieszlM letnie do w ń iia
w Myślenicach nad Rabą, w naj­
bliższej okolicy górskiej Krakowa, 
w kilku willach, położonych mię­
dzy lasami świerkowymi i w po­
bliżu kąpieli w Rabie. Komunika- 
cya z Krakowa pocztą codziennie. 
Wiadomość: Kraków. Rynt- Kle- 
parski 13, II p. 4030 4 6

P o s y e s l s l
jako kredyt osobisty dla osób wszyst­
kich stanów (także dla pań) pod 
korzystnemi warunkami i na do­
godne spłaty, tudzież pożyczki hi­
poteczne uskutecznia się szybko, 
dyskretnie. Zgłoszenia pod „Ć ou - 
lant 2 2 “  przyjmuje Haasenstein 
& Vogler, Praga. ul. Ferdynanda 24.

■ 4265

K a r l s Ł t i U i *
Parkstrasse

Penslcn Wanda
fdom British Hotel)

P e n s y o n a i  p o l s k i  W a n d y  
M a r c h l e w s M e j - M o s e r .

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty. 3026 11 12

Z a w i a d a m i a m

P. P. T r n ikamów i Grotsistó®f
że wskutek znacznego podrożenia d n b r T C h u a lH iik ó r f^ b ib a k k  cyęsąrę- 
tow y ch , zniewolony jestem z dniem dzisiejszym podwyższyć ceny ną moich 

wyrobach tutek i bibułek cygaretowych. A to w ten 6posób:

Od cen normalnych obniżyłem procent, nadto ceny rozumieją się Kraków, dworzec 
towarowy. Przy pocztowych pakietach ceny normalne netto — przesyłka nieopiatna

Z poważaniem

ialsriAć M ek i M hJek cycsre* 
w Krakowie

=  M r W Ł B łiU o « a M

, 4136 2 2

doUcyjsks ipula 
ztyti fffle IM ; fH,®nii

w e  L w a w l e
O ^ 4

7

e z a s e r a r o  w  W i e d n i u *  U E I I . ,
a d r e s  d la  d e p e s z :

W i e d e ń  T e l e f e a . H r  39E S S
i

d o sta rp z z p  b y d ł a  p o c i ą g o w e g o  i u ż y t k o w e g o  z k r a -  

j ó w  s u d e c k i c h  i  a i p e j ś k i c i i '* p o '  k a ż d o c z e s n y c h  

c e n a c n  l a r g o .. j  o b .
4019 3

Dyplomowana pianistka
udziela gry na fortepianie starszym 
i dzieciom metodą najświeższą. Ul. 
Długa 24, II p., I drzwi. Zgłosze­
nia od 10—12. 4155 2 3

Nauczycielka Polka
poszukuje posady na letnie miesią­
ce. Przyjmie także posadę w cha- 
rakteizo towarzyszki przy inteli­
gentnej pani, która zamierza spę­
dzić letnie miesiące-w zdrojowisku, 
zwłaszcza czcskiem. Zgłoszenia: Sle- 
ćna Trojanovft, Uchlirske-Janovice, 
Czechy. 4156 4 4

(ditryot miedzi
w każdej ilości kupuje Ludwik 
Tac-hezy, Innsbruck. Potrzubne po­
danie ceny i ilości. 4169 2 ii

II firnu p
wolny od wojska, przyjmie zajęć e 
w jakiem przedsiębiorstwie lub 
guwernerkę. Zgłoszenia Hat. pod 
Ma 5 przyjmuje Administr. „N. Re­
formy". 4167 2 2

F n r i e p f i n
i meble w dobrym stanie do sprze­
dania. Zgłoszenia list. pod R. R. 12 
przyjmuio Administr. „N. Reformy". 

4150 3 3

P o s z u m ię  p o k o ju
bez mebli, z łazienką, z osobnem 
wejściem,, jako całości, w dzielnicy 
1., III., lub IF. od 1, ewentualnie 
15 lipca. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem ceny przyjmuje Biuro dzien­
ników Ilopcasa i Salomonowej pod 
7,Pokój", Szczepańska 9. 4153 2 3

H e s t a n ? a c y a
kolejowa w Podgórzu-Płaszowie po­
szukuje: kucharza, kucharki, kel­
nera z kaucyą i panien do ikspe- 
dycyi. Zgłoszenia osobiste. 4175 2 3

Drukarnia Xueraika w .Krakowie? ul, Jagiellońska Nr 10.

T O  M A S Y N A
marki. 3713 10 12

G W I A Z D A
według wyniku produkcyi 14/18% 
kwasu fosforowego.

Z powodu szczupłych zapasów 
wskazanem nawet dla jesiennych 
zasiewów już teraz sprowadzać.
Józef larrach, Łwow
czasowo W iedeń , O p ern r in g  3.

B l s s r a  a i i a e r p h a ń s h l e  m a l B O E i i G ^ e
salon mahoniowy z lustrem i dywanem, sypialnia mahoniowa, ii słupki, 
2 karamanie i obraz Axentowicża — świeżo nadeszły do sprzedaży

z wolnej ręki 4223 2 8

Hala aukcyjna. Pałac

l y i I O D  K U R A C Y J N Y  *
polecany przez lekarzy dla chorych, z wzorowo prowadzonej pasioki

F I R M Y  E. F R E E G E
®  do nabycia I-szy zbiór wiosenny *

I  —  S U K I E N N I C E  1 5 - 1 6 .

4220 2 6

P r e z e s  f ó a i ś a i  N a d z o r c z e j
Towarzystwa zaliczkowego u Howym Tarsu
zaprasza WWPP. Członków na

które odbędzie się w lokalu Towarzystwa duia 30-gO  
c z e r w c a  Ś9J5 o godzinie 2-ej po południu z następującym

p o r z ą & k is m  S z fe n s s ^ m :
1) Oiic.n tanio protokółu z ostatniego zwyczajnego*ogólnego 

Zgromadzenia.
2) Zatwierdzenie wyboru dyrektora.
3) Sprawozdanie rachunkowe D yrekcji za rok 1914.
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
а) Rozdział zysku za rok 1914.
б) Wylosowanie i wybór 3 członków Rady nadzorczej, wy­

bór 3 członków i zastępcy jako członków Komisyi rewi­
zyjnej na rok 1915.

7. Wnioski i interpelacje.
Gdyby o godzinie 2-ej nie» zgromadziła się przepisana 

statutem ilość członków, odbędzie się Walne Zgromadzenie 
o godzinie 3-ej po południu, bez względu na ilość członków.

P @ !a k  B f o o b ł a w
4241 zastępca prezesa.

A jrgubiono damski złoty zegarek 
L.ti w drodzo z ul. Asnyka, przez 
Garbarską, Błonia na Salwator. Ła­
skawy znalazca zechce oddać za 
wynagrodzoniem dla F. W. Asnyka 
1. 5, parter. 4227

o «

ISi
zostaną zaraz przyjęci za do­
brą zapłatą w pracowni dla 
dostaw c. k. armii. Wiedeń, 
II., Ibbsstrasse 23. Leon Adam 
Wład. Gąsierowski. 4240

H K a a e m i k
(superarbitrowauy legionista, 
wolny od wojska) poszukuje 
posady biurowej lub obejmie 
lekcyę z niższych klas girana- 
zyalnych (może przygotować 
do egzaminu poprawczego). — 
Zgłoszenia: Lochman Michał, 
Andrychów koło Wadowic.

4244 i  4

Ucznia
14— 15 lat liczącego, przyjmę 
do praktyki handlowej. Wła­
dysław Gzarusk, handel 
tow. kolonialnych, Kraków, 
ul Długa 11 A. 4-250 i  5

Magister farmacyi
zaraz poszukiwany. Oferty z 
fotografią i curriculum vitae 
przyjmuje z grzeczności Mr 
n liag er, K ra k ó w , ulica św. 
Filipa 11. 4218 i  5

WPISY
do

i m  i . » .
na cztery kursa przyjmuje kan- 
celarya Zakładu od dała 26 
C2!®rwca codziennie od 11— 12 
i od 3— 4 po południu w do­
mu-, przy ulicy Pędzichów 11, 
I piętro. 4235 1 3

Fabryka Korno#.
Juliusz Landau

Berno (Mor.), Telefon 3 33 2 /fj
poleca swój skład, obfitujący 
w towar wszelakiej wielkości 
i jakości po odpowiednich ce­
nach przy rzetelnej i szybkiej 
obsłudze. 4233  1 2

Pomocnica pocztowi
poszukuje posady. /  „ P o o ie -  
cifica"1 poste restante.Zakie- 
r z ó w  k. Niepołomic. 4208 1 s

gpia psi Jaism t o "
A .  I i r c s s a

w  N ow ym  Sącais, R y n e k
poszukuje m a g is tr a  fa r m a - 
cyi albo asystenta. 4071 5 6

gffco wynajęcia jest zaraz pokój 
EJ umeblowany, z werandą, przy 
rodzinie, dla samotnej inteligentnej 
kobiety Salwator, ul. św. Broni­
sławy 1, I p. 4196 3 3

M i l k a  s a m
na hipotekę I lub II do umieszcze­
nia. Wiadomość- do 23 b. m. Kar­
melicka 7, „Kimono", od. H—6 po 
południu. 1198 3 3

K p w e s y
używane, dobre, przyjmuje do dal­
szej sprzedaży H. Niensetz, me­
chanik, Karmelicka 15. Skład przy- 
borów do rowerów. 3059 10 10

Ul
można przygotować się do matury 
seminaryalnej lub przerobić poje­
dyncze kursa seminaryalne. Refle­
ktujący mogą się zgłosić w szkole 
jęz. polskiego i niem., Praga, II, 
Skolska 28, II piętro, w oficynie, 
miedzy g. 12 — 2 po poł. Także od­
bywa się wakacyjny kurs konwer- 
sacyi niemieckiej. 4171 3 3

Pokoi®
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
II piętro na prawo 3603 15 20

Zdolny Mrowieć
potrzebny na stałą posadę za­
raz. Zgłoszenia list. pod Bu- 
letowiec przyjmuje Admin. 
„N. Reformy” . 4190 3 3

P a n ie n k a
poszukuje posady w drogueryi, w 
biurze lub w zakładzie fotograf. 
Zgłoszenia pod A. B. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4191 3 3

Kunie utonie
używaną, w dobrym stanie, do ru­
chu motorowego 6 HP. Zgłoszenia 
1. Goldman, Wadowice. 4215 2 2

W  większem mieście zachod­
niej Galicyi, gdzie znajduje się 
starostwo, sąd, giranazyum 
i szpital powszechny, jest

a p t e k a
n a ty ch m ia st  do wydzierża­
wienia, względnie do sprze­
dania za gotówkę. Bliższa 
wiadomość u adwokata Dra 
J. Ueberalla w Nowym Targu.

4217 2 3

! ! !  p o l a c y ! ! !
Pierwszorzędny polski lekarz den- 
dysta Dr Ef. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
sknmnem lionoraryum. Wiedeń, I., 
vSpiegelgasse (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, I1I/9. Telefon 20/VIII. Or- 
dynacya od godziny 2 — 6, w nie­
dziele od .9 —12 rano. 4199 1 19

„Za Jakość, czystość 
i prawdziwość pocho­

dzenia rączy się“ .

P o t a n i a ł o
Masło deserowe duń­
skie i bryndza majowa

w handlu

utna .

K t a k t i u M  Rysek
Uwaga: Przy zakupnie więk­

szej ilości ceny znacznie zniżone.

3841 17 0

Udzielani języka franouskiego i nie­
mieckiego z konwersacyą, oraz 

przedmiotów szkolnych. Świadectwa 
domów arystokratycznych. Zgłosze­
nia pod K. K. przyjmuje Administr. 
jJN. Reformy". Ceny przystępne. 

4218 2 2

Wszelkie masaie
wyruchy bierne i zabiegi hydropa 
tyczne, stawianie baniek, wykonuj# 
dyplomowany masażysta. Maks^ł. 
Blich 1. 8. 42112 6

K u p l ą
rower damski, używany. Zgłoszenia 
list. pod Rower damski przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4207 2 3

Księgarnio Polska
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek1 
wydanych książek, map wojennych/ 
nut. czasopism i źurnali z możliwą 
szybkością. 4202 2 3

Magazyn murowany
piętrowy, suchy, o pouiarzclini 300 
m[J do wydzierżawienia. Informa- 
cye: Pralnia wojskowa, Podgórze. 
Kącik 19. 4204 2 3

Miody człowiek
(wolny od służby wojskowej), po­
szukuje posady jako urzędnik biu-' 
rowy, budowlany lub przy wię­
kszych gospodarstwach rolnych. — 
Zdolny organizator. Może się pod­
jąć samoistnego prowadzenia przed­
siębiorstwa. Wieloletnia praktyka. 
Zgłoszenia: O. T., Postamt Dorfte- 
schen uber Troppau. 4219 2 8

UF EKA
w nowym Targ u , R yn e k, B a  M m
poszukuje magistra lub asy­
stenta farmacyi. 4216 2 3

Dr Adolf Mannel
sekretarz.

K iM jp ic j t y l k o  l o c o  s t a c y a  k i lk a  w a g o n ó w

ZiifflioKófc js ^ im
z p r a w e m  w y w o ź  n r  T e l e g r a f i c z n e  z g ł o s z e n ia  
p r z y  p o d a n i u  g a t u n k u :  S t f i g f i t z ,  B i e l s k o .

4251 1 3 ’  „

chcących samo szyć suknie. — Za­
czynam kurs praktyczny kroju i szy­
cia sukien od 1 lipca i do  ̂tego 
czasu przyjmuję zgłoszenia; infor- 
macye na miejscu od godz. 6— 7 
wieczór w pracowni .airay Faber, 
ul. Mikołajska 3, 1 p. 4177 2 6

Agrest) pożeczkj
do smażenia, czereśnie, wiśnio ta­
nio do nabycia. Wiadomość: Spółka 
kolejarzy ul. Kurniki 3 (vis ii vis 
kościoła św. Floryana). 4183 3 3

D o  wynajęcia
przy ul. Kremerowskiej 16, mieszka­
nia z 4, 3 pokoi z nowoczosnem 
urządzeniem i 2 sklepy. 4201 2 3

Deifsptffr.
wstąpi na praktykę ukończony czte- 
roklasista (gimn.). Zgłoszenia z wa­
runkami pod adresem: Łopatka, 
Żvwiec. 4181 2 2

H O F A
znaną polską pastę do obuwia

poleca 3676 2 4
FABRYKA CHEMICZNA

S t s m i s t a w a  f i o ł a
w Krakow ie.

na nowe kursa buchalteryi poj. i podwójnej, stenografii, korespoudeucy) 
nauki pisania na maszynach i t. d. przyjmujo Pierwsza przez O. k 
Badę Szkolną Kraj. uprawa. SZKOLĄ BUCHALTERYI „Hermes' 
w KRAKOWIE, ul. Floryańska 35 (wejście od ul. św. Marka 20 
codziennie od godz. 3 do 5 po południu. Liczne listy dziękczynne. Ceny 
niskie. Zarząd Szkoły poleca swoich uczni na posady Bez­
interesownie. '  4238
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oryginalne amerykańskie.

Czi&i zapasowe oo wszystkich systemów■m iM BBMMmmw m — p — — ^ B — m
m a na składzie

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y .  K R A K Ó W
plae Szczepańsui 6. 3561 12 o

Podziękowanie.
Za sum ienno przygotow anie, nas do egzam inu z buchalteryi poj. 

i podw ójnej w c. k. A kadem ii handl. w Krakowie, który zdaliśm y dniV 
18 czerwca 1915 r., składam y na tej drodz© WP. Janowi Pilchów^

v7rz e i  c* k* Rad  ̂ Szkolną Kraj. upr. 
S tOŁY BUCHALTEHYI „Hermes" w Krakowie, ul. Floryańska 33 
serdeczne podziękowanio, polecając Go wszystkim jako sumiennegt 
nauczyciela. '  b

Emilia Goldmanówna, Helena Flttówna, Wanda Haberćwhn 
Stacha Kulikówna, Br. Nensserówna, Leonia Waldmaną 

Stanisław Wałkowiński. 4239

maszyn i odieisarnla źeSaza J
pod firmą ^

•fl. PETERSEIM!
|  w  K raSntyle S
Ju poleca zo swoich wyrobów: maszyny rolnioze, kiers ty, młocar- ^
X  nie, młynki, sieczkarnie, plewniki a
a  z dźwignią do uprawy ziemniaków a ,
X  ....................... i buTaków atc. Z
X  Na składzie żniwiarki amerykańskie „Piano". 4213 9 10
a  Cenniki na żądanie bezpłatnie. !

# 1

I lilii
w  K r a k o w ie

I I

zawiadamia Członków Działu ubezpieczeń na życie, którzj 
premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za pośrednictwem 
agencyj tegoż Towarzystwa, oraz różnych instytucyj fifiaa 
sowych, mających swe siedziby w' miejscowościach, z k.tó‘ 
remi kontakt / powodu wypadków wojennych jest obecu 
przerwany, że mogą przypadające premie przesyłać bezpo 
średnio do Towarzystwa w Krakowie (ul. Basztowa 1. 9)1 
Na każdorazowe życzenie przesyła Towarzystwo ciek i c. k 
Pocztowej Kasy oszczędności. 4122 3 3

Rządca drukami L. K. Górski.
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